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_ Przedpłata na „Gaz. Nar.“ wynosi: 


we Lwowie na prowincyi za granicą 


miesięcznie 1zł.50ct. 2 zł. 
kwartalnie 4zł.50ct. 6 zł. 7 zł. 50ct. 
półrocznie 9 zł. 12 zł. 15 zł. 


MG" Prenumeratorowie miejscowi składający 

rzedpłatę bezpośrednio w administracyi (jaz. 

ar., (ul. Karola Ludwika 3) mają prawo zupeł- 
nie bezpłatnego wypożyczania książek z czy- 
telni H. Altenberga (dawniej F. H. Richtera). 

Wszysey prenumeratorowie mogą otrzymywać ty- 
godnik humorystyczny SZCZUTEK za dopłatą : mie- 
sięcznie 85 ct., kwartalnie 1 zł. "wag 

Doniesienia prywatne, jakoto o zaręczynach, 
ślnbach, weselach, nabożeństwach żałobnych, pogrze: 
bach, dalej nekrolegi, opisy uczt i zabaw prywatnych, 
reklamy dla balów, odczytów i koncertów, doniesie- 
nia o zgubach lub o znalezionych przedmiotach i td. 
przyjmuje się do umieszczenia tylko za opłatą po 50 
©6utów od wiersza. 


Numer kosztuje 6 ct. 


BIURA REDAKCYI: ul. Kopernika 7. I. piętro 
otwarte od 10—12 rano i od 4—5 wieczorem. s 


21 5| 2 Już z miana koncertu europejskie- 
Koncert europejski, go wypływa, że nie zdoła zapobiedz 


wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie $ rano — dla prowincyi o godzinie '* wieczorem. 
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Medakztor: Dr. ALEKSANDER VOGEL. 
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OGŁOSZENIA i PRZEDPŁATĘ przyjmują : we Lwo- 
wie: Administracya Gazety Narodowej ul. Karola 
Imdwik* 1. 3; wParyżu: ©. Adam Ciberowski 38 rue 
de Varenne Paris; we Wiedniu: Haasenstein & Vogler 
(Otto Masz) Walfischgasse 10 — Rudolf Mosse Sei- 
lerstadte 2 — A. Oppelik Griidergasse 12 — M. Du- 
kes Wollzeils © — Schaliek Wollzejle 11 i J. Danne- 
herg, I. Wolłzeile 19; w Hamburgu: A. Steiner; 
w Frankfurcie: n. M. Haassenstein & Vogler i G. L. 
Danhe & Comp.: w Warszawie : Reichman © Frendłer. 

CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za jedno- 
szpaltowy wiersz drobnym drukiem lub jego miejsce 
10 e'. — Nadesłan3 za wiersz lub jego miejsce 30 et. 
— Głosy publiczności za wiersz lub jego miejsce 50 et 
— Prywatna korespondencya 3 ct. od wyrazu. — 
Karty korespondencyjns dla drobnych ogłoszeń 30 ct, 
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BIURA ADMINISTRACYI: ul. Karola Ludwika 3 (sklep) 
otwarte od godz. 8 rano do 7 wieczorem bez przerwy. 


. , La o (A 
moralizacya wśród społeczeństwa 


den z mowców, a możnaby to śmiało p 
ruskiego. 


rym zapałem, przemawiali inni ucze-|do walnego zebrania w razie nieprzy- 


Lwów d. 1. lutego. 


Koncert europejski z powodu coraz 
drażliwszego przebiegu zamieszek tu- 
reckich odgrzebany z archiwów dy- 
plomatycznych, przeszedł ostatniemi 
czasy do rzędu tych „najlepszych ko- 
biet*, o których nie nie słychać. 
Prym wzięła Rosya i grała sama je- 
dna. Tymczasem komunikat Pester 
Lloyda pod znanym dyplomatycznym 
znakiem półurzędowym, zapewnia, że 


rzecz się ma wcale przeciwnie. Czy- 
tamy w nim: , 
„W lot i gruntownie skręcono 


kark olbrzymiemu bąkowi, który do- 
niósł, że armia rosyjska na Kaukazie 
wnet w pochód wyruszy, aby zająć 
Armenię turecką i ztamtąd inscenować 
wielkie dzieło rozbicru Turcyi. Rzecz 
to przykra, że, jak już nieraz z tego 
rodzaju telegramami bywało, wiado- 
mość tę ogłoszono, jako z Wiednia 
pochodzącą. Gdyby rzeczywiście było 
prawdą, co tu i ówdzie napomykają, 
iż banda alarmistów międzynarodo- 
wych zarobkowo puszcza z Wiednia 
kia wiadomości niepokojące, których 
celu tak snadno domyślać się można, 
to należałoby sądzić, że doświadcze- 
nie powinno było pouczyć publiczność, 
aby się na takie okpiszostwa nie 
łapała. 2 

„Fakt, że wszystkie mocar- 
stwa szczerze usiłują utrzy- 
mać status quo w Turcyi, jest i 
dzisiaj faktem pewnym tak samo, jak 
był nim przed tygodniami i miesiąca- 
mi. Wedle wszystkiego, co wiadomo 
o intencyach rządu rosyjskiego, rząd 
ten jest właśnie najgorliwszym i naj- 
wymowniejszym tego sitałus quo rze-, 
cznikiem. Wiadomość przeto, jakoby 
Rosya obecnie do rozbioru Turcyi; 
zmierzała, musi się każdemu znawcy! 
położenia wydać tak samo nie będącą 
na czasie i fałszywą, jak i dalsza wia- 
domość, jakoby od armeńskich mężów 
zaufania z Petersburga pochodząca i 


donosząca, że rząd rosyjski prosi 
sułtana o zezwolenie na wojskową 
«_.  _ipterwencyę w Armenii i że ją uzy-' 


skał. Należy nie zważać na te pogło- 
ski i w ogóle dać spokój myśli, że z 
owego pochmurnego kąta armeùskiego ' 
w najbliższym czasie spadnie zaniepo- 
kojenie na Europę. Na to niebezpie- 


U 
czeństwo wynalazła dyplomacysg śro-' 


jest. 


nieporozumieniom w Afryce i Amery- 
ce. Ale z tego wnosić, jakoby w ogó- 
le nie istniał albo się rozchwiał, nie 
jest ani logiczne ani rzeczywistości nie 
odpowiada. Zresztą i owe południowo- 
afrykańskie i południowo - amerykań- 
skie nieporozumienia są, jeśli nie zu- 
per zagodzone, to na dobrej drodze 
zu temu, — i jeżeli zeszłej soboty 
Chamberlain, najpopularniejszy mini- 
ster angielski, przed poczciwymi jubi- 
lerami i złotnikami w Birmingham, 
przebiegając cały obszar bieżących 
spraw zagranicznych, zakończył o- 
świadczeniem, że się wszystkie 
chmury polityczne rozchodzą, 
to należy przecie wierzyć słowu je- 
dnego z tych, których to najbliżej do- 
tyczy." 

Półurzędowy ten wywód austro-wę- 
gierski stwierdza, cośmy powiedzieli 
onegdaj, iż zdawało się właśnie, że 
Rosya nad całym globem dominuje, a 
nagle okazuje się, że wcale tak nie 
Jeden ważny brak napotykamy 
w tym wywodzie — mianowicie, że 
oparty jest na tem, co „o intencyach 
rządu rosyjskiego wiadomo.* Że 
zresztą Rosya nie zechce się kusić 
o okupacyę Armenii tureckiej, więc o 
wojnę z Kurdami taką, jak do nieda- 
wia z Czerkiesami, i że caratowi nie 
o Bosfor właśnie chodzi, ale a zato- 
kę Perską, tośmy już nieraz podno- 
sili. 


Dwa Walne zgromadzenia 


narodowców ruskich. 


Lwów d. 1 lutego. 

Onegdaj odbyło się walne zgroma- 
dzenie założonej przed 10 laty „Na- 
rodnej Rady“, politycznego towarzy - 
stwa narodowców ruskich, — wczoraj 
zaś walne zgromadzenie najstarszego 
towarzystwa narodowców „Proświty*, 
które niedawno temu przybrało także 
charakter ekonomiczy. Pierwsze towa- 
rzystwo założyli obaj Barwińscy i 
wielką w niem rolę odgrywał p. Wa- 
chnianin. P. Wachnianin był twórcą 
prawie „Prośwityś, obaj Barwinscy 
żywotną w niem odgrywali rolę, pozo 
stały jeszcze poseł Aleksander Barwiń- 
ski był jego prezesem. Obecnie z je- 


dek wyśmienity, który też doskonale „dnego i z drugiego wyrzuceni zostali 
dopisał, czarodziejski wyraz: koncert'pp. Barwiński i Wachnianin, siły naj- 


europejski. | czynniejsze. Oba stoją dziś pod abso- 
„Odkąd ten koncert w sprawie dru- lutnym przewodem p. Romańczuka, t. 
gich okrętów stacyjnych skutek zado-'j. pod przewodem „bezhołowia" i nie- 


walający osiągnął, nie wiele o nim róbstwa, 
słyszano, co niejednego pessymistę!  Wyszłe wczoraj wieczór Diło po- 
spowodowało do twierdzenia, że kon- daje lardzo krótkie sprawozdanie z 
ART już e PERA z się EM aa A zorom nii a yano 
chwiał, Do takiego pessymizmu nie dząca we Lwowie w języku polskim 
masz żadnej zgoła przyczyny. W spra-' prywatna ajencya rusko-radykalna mil- 
wie armeńskiej spełnił koncert swoją czy o nich. Czerpiemy więc szczegóły 
owinność o tyle, iż sułtan uznał, że z rzeczowego sprawozdania o zgroma 
Pe na HA Taa N auscw CI reay , ei N. Re- 
menii, i za entowa z forma ogłasza. Czytamy tam: 
zgodność mocarstw względem prowa- Przebieg zgromadzenia wiernie od- 
dzenia tej sprawy w duchu pokojo- zwierciedlił charakter i temperament 
wym, bezinteresownym. Sprawa nie- stronnictwa. Jeżeli o radykałach ru- 
stety jeszcze nie skończona, i koncert; skich można powiedzieć, że mają aż 
będzie jeszcze może miał sposobność, zanadto myśli i pomysłów, że w pro- 
zamanifestować, że istnieje. A że w ra- gramie swoim tyle ich stłoczyli sprze- 
zie, gdyby się znowu doń odwołano, cznych nieraz ze sobą, że chaos z tego 


zastosować do całego przebiegu zgro- 
madzenia, z tym dodatkiem, że nawet 
„małych myśli* nie było tam do zbyt- 
ku, a jeśli się w istocie jaka pojawiła, 
to chyba wygłoszona przez którego z 
mowców R wa ab od radyka- 
łów. Uczucia było niezaprzeczenie wie- 
le, poezyi w prozie, a nawet w wier- 
szach jeszcze więcej; przelewały się 
przez cztery godziny fale wymowy,.a 
z tego rezultat realny równa się jed 

nie zeru, to bardzo niewielkiej warto- 
ści. Wszyscy niemal mowcy robili roz- 
paczliwe wysiłki, aby uchwycić grunt 
pod nogami, a mimo to wszyscy nie- 
mal rozpływali się we mgłach na 
szewczeńkowską nutę nastrojonych fra- 
zesów. 


Zebranie zagaił poseł do Rady pań- 
stwa J. Romańczuk, przewodni 
czącym wybrano radykalnego posła na 
Sejm dr. Okuniewskiego. Ten, 
dziękując za wybór, zaznaczył pogor- 
szone położenie obecne Rusinów w 
Sejmie. Liczba posłów się zmniejszyła, 
ale to jeszcze nie jest klęską, bo nie 
tyle od liczby zależy powodzenie, co 
od wartości osobistej ludzi. Jako przy- 
kład, ile można zdziałać nawet przy 
małej liczbie posłów, mowca wskazał 
na „mazurskie stronnictwo ludowe* 
Rozporządza ono kilku zaledwie mant- 
datami, ale postępuje solidarnie a z e 
nergią, i większość sejmowa  przeko- 
nała się nie dalej, jak na ostatniem 
posiedzeniu, że ich lekceważyć nie mo- 
żna, musiała im nawet do pewnego 
stopnia ustąpić. Tak samo acz nazbyt 
nieliczni niezawiśli posłowie ruscy 
mogą osiągnąć w Sejmie rezultaty, 
jesl potrafią zająć odpowiednie stano- 
wisko. Dalej omawiał dr. Okuniewski 
deputacyę ruską, która jeżdziła do 
Wiednia, odpowiadając na czynione ze- 
wsząd z tego powodu zarzuty, zakoń- 
czył słowami: „My, biedny chłopski 
naród, zrobiliśmy może po chłopsku — 
ale zrobiliśmy dobrze.“ 

Po przyjęciu do wiadomości spra4 
wozdania wydziału i sprawozdanie ka- 
sowego, p, Romańczuk zabrał głos 
na temat: „Obecne polityczni 
położenie Rusinów i coim 
wypada nadal robić?* Przypo- 
mniał on odezwę wydaną przed 10 laty 
przy zakładaniu „Narodnej Rady*, za- 
znaczającą upośledzenie Rusinów na 
wszystkich polach, i wyraził zdanie, 
że wszystko, co w owei odezwie po- 
wiedziano, da się zastosować do obe- 
cnej chwili, owszem jeszcze za słabo 
określono terażniejsze położenie Rusi- 
nów. Wszystko im się z rąk wymyka: 
atracili silną hierarchiczną organiza- 
cyę, utracili niezawisłe duchowień- 
stwo, odebrano im wpływ na nadzór 
szkolny, stanowiska publiczne jeszcze 
mniej niż dawniej znajdują się w ru- 
skich rękach, zmniejszyła się liczba 
posłów ruskich w Sejmie. Nawet gmi- 
nom chcą odebrać samodzielność przez 
stworzenie gmin okręgowych, tj. cze- 
goś w rodzaju dawnych mandatarya- 
tów. Pozostaje jeszcze prasa i Towa- 


rzystwa jako czynnik polityczny, ale 
i na nie czynią się zamachy, wielkie 


im szkody wyrządzające. Czego da- 
wniej nie bywało, wszędzie we wscho- 
dniej Galicyi Polacy zakładają łaciń- 
skie kaplice, kościoły, klasztory, przez, 
nauczycieli szerzy się polonizacya | 


Skreśliwszy tak ciemny obraz nie- 
tylko położenia, w jakiem się społe- 
czeństwo ruskie znajduje, ale już 
wprost samego społeczeństwa, p. R o- 
mańczuk przeszedł do drugiej czę- 
ści swego referatu, t. j. do środków 
zaradczych. Czyż mamy ręce opuścić ? 
— zapytał — i w odpowiedzi ną to 
przerzucił się od razu z pesymisty- 
cznego w optymistyczny ton i począł 
przedstawiać, ile to jest rękojmi po- 
lepszenia się obecnego stanu. I za- 
pomniawszy, co mówił przed chwilą 
o zdemoralizowanin się ruskiego ogó- 
łu, podniósł z entuzyazmem, że liczba 
ludzi pracujących dla dobra publiczne- 
go, ofiarnych wprost, wśród Rusinów 
szybko wzrasta. Wbrew swemu twier- 


stnicy zgromadzenia, jak włościanin 
Łoziński, kupiec Korytowski z Kału- 
sza, księża Nehrebecki, Kaczała, Cur- 
kowski i Switeńkij. Po przemowie po- 
nownej p. Romańczuka, rezolucye jego 
uchwalono jednogłośnie, a wnioski dr. 
Franki przekazano wydziaś*wi. Przy 
Er przewodniczącym ponownie 
został p. Komańcznk, a do wydziału 
wszedł między innymi dr. Franko. 
Zdawałoby się więc, jak gdyby naro- 
dowcy chcieli odświeżyć swój sztan- 
dar i swoją taktykę, przyjmując w 
swoje szeregi żywioły, które dotych- 
czas znajdowały się względem nich 
w opozycyi. 

Ostatnim punktem porządku dzien - 
nego był referat dr. Oleskowa, któ 
ry wyłuszczył znane swe zapatrywa- 


dzeniu o utrapieniach, jakie mają cier-|nją na emigracyę w ogóle, a na wy- 


pieć ruskie Towarzystwa, skonstatował 
ich ciągły rozwój, i jak gdyby ani 
wzmianki nie było poprzednio o po- 
gnębianiu prasy ruskiej przez konku- 
rencyę urzędowych i półurzędowych 
organów, oznajmił, że pisma ruskie 
zyskują coraz szersze koła czytelni- 
ków. 

Po tak konsekwentnym, a blisko 
dwugodzinnym wywodzie, mowca po- 
stawił wreszcie wśród hucznych okla- 
sków rezolucyę, domagając się, aby 
wszyscy Rusini solidarnie przestrze- 


chodźtwo do Kanady w szczególności. 


Sprawozdanie to winniśmy jeszcze 
uzupełnić. Ponieważ główną i nie do 
darowania zbrodnią, jakiej wszelakie 
żywioły dopuściły się na „narodzie 
ruskim p. Romańczuka“, jest wyelimi- 
nowanie go ze sejmu — tem boleśniej- 
sze, że wybrany na jego miejsce w 
Kałuszu posłem p. Karatnicki, uznany 
został za członka klubu posłów ru- 
skich, więc też p. korytowski, kupiec 
z Kałusza, podniósł sprawę jego wy- 
boru  (komisyi śledczej wysłanej 


gali programu narodowego, a specyal: | przez namiestnictwo) w sposób zapal- 


wie i piśmie używali języka ruskiego; 


warzystwa asekuracyjne i w ogóle ru- 
skie instytucye; 3) aby zwracali ba- 
czną nwagę na zarząd gmin. 
Następnie zjawił się na estradzie 
niejaki p. Petrycki 1 wygłosił pół- 


czyznę 1... p. Romańczuka. 


wiez mówił długo i z wielkim entu- 


borów. 


Z kolei zabrał głos dr. Franko. 
Powiedział on, że mów wygłaszanych 
słuchał jakby głosów z innego, nie- 
znanego mu świata. Wszystko to było 
może bardzo poetyczne, ale realnej 
politycznej myśli w tem odnaleść nie- 
podobna. Innego też zdania nie można 
wyrazić o rezolucyach p. Romańczuka. 
Są to pia desideria, których spełnienie 
wcale nie zawisło od tego, czy się ja- 
kiś wniosek na jakiemś zgromadzeniu 
przyjmie, czy nie. Uchwalać np. że 
„każdy Rusin ma przestrzegać pro- 


powziąć uchwałę: „W 
kieszeni“. 
rządziła w ciągu roku przynajmniej 


2) prowadziła ewidencyę pracy poli- 


cznych, 


2) aby popierali ruskich kupców, ru-|. 
skich przemysłowców, ruskie kasy, To jeszcze a h 


godzinny wiersz, apoteozująey Koza- 


Dalszy mowca ks. Taniaczkie- 


gramu narodowego", znaczy tyle, co 
eżmy książyc do 
Ażeby więc zgromadzenie 
wydało jakiś realny rezultat, mowca 
proponuje, aby „Narodna Rada* 1) u- 


po jednym wiecu w każdym powiecie, 
tycznej wśród Rusinów, 3) zorganizo- 
wała bezpłatną pomoc prawną dla wło- 


ścian, zwłaszcza w sprawach polity- 


Ale nawet bardzo trzeżwa przemo- 
wa dr. Franki nie zdołała wytazeżwić 


koncert powinność swoją spełni, o tem ' 
najmniej wątpią ci, co najlepiej znają, 
intencye mocarstw, nie wyłączając 
Anglii i Rosji. | 


pageta, to jako główną cechę „naro- 
owców* możnaby właśnie podnieść 
brak myśli. „Dajcie mi jaką myśl 
wielką“, od takiego cytatu zaczął je- 


zebranych z poetycznych a beztreścio- 


polski patryotyzm. Lud wreszcie zroz- 
IO rzuca ziemię i wychodzi do 

razylii. Najgorszem zaś jest osłabie- 
nie się charakterów i szerząca się d e- 


wych wynurzeń. 


Na tę samą bowiem 
nutę, co p. Romańczuk i dwaj nastę- 
pni mowcy, tj. przewlekle w ogólni- 


nie: 1) prywatnie i publicznie, w sło- czywy. 


Ale p. Korytowski podniósł drugą 
a to dla zupełnego 
dobicia posła Barwińskiego. Mianow1- 
cie dostał się w jego ręce list p, Bar- 
wińskiego jeszcze z d. 21. październi- 
ka 1892 pisany do adwokata dr. Dido- 
szaka z buczacza (później zmarłego). 
List ten opiewa: „Sytuacya uasza po- 
niekąd się popsuła; potrzeba konie- 
cznie naprawy, aby usiłowania nasze 
nie poszły na marne. Dnia 25. b. m. 
wieczór zbierze się nasze kółko; bę- 
dzie też książę Adam. Bądź pan tak 
dobry i przyjedź, a może uda się coś 
zrobić, aby pana wyrwać z tej dziury 
i sprowadzić do Lwowa. 


Otóż p. Korytowski odezytał ten 
list na zgromadzeniu i tak zakończył: 
„Z tego pisma okazuje się, że p. Bar- 
wiński na własną rękę organizował 
kółko, w którem zasiadał ks. Adam 
Sapieha, O czem można było rozpra- 
wiać w takiem kółku — czy o spra- 
wach ruskich? (głosy: Nie!) Najlepszy 
to dowód, że od takich ludzi jak pan 
Barwiński trzeba się nam odtrącać rę- 
kami i nogami*. 

Diło nie dodaje, iżby po tej ape- 
lacyi do brutalnych instynktów, ozwa- 
ły się oklaski lub brawa. Słuchacze 
chyba mimowoli czuli, że z kółek p. 
Barwińskiego pochodzą wszystkie po- 
zytywne nabytki Rusinów 1 wstydzili 
się klaskać. 

Chłopów i mieszczan bardzo mało 
przybyło na to zgromadzenie, Tam 
nie mają żadnego gruntu romańczu- 
kiści. 

Prezesem Narodnej Rady a naza- 
jutrz i prezesem Proświty wybrany 
został p. Romańczuk. Na zebraniu 
Proświty poruczono wydziałowi, roz- 
dzielić pomiędzy członków referaty, 
zwoływać narady w sprawach ekono- 
miczno-handlowych, zmienić przepisy 
statutu co do przyjmowania członków, 


kach, chociaż może nieraz ze szcze-la mianowicie co do odwoływania się 


W nadziei | duchem i talentem wielki 
szybkiej i poważnej odnowiedzi pozo- | Wedle tego programu miały 
staję“ itd. 


jęcia kogoś przez Wydział na członka. 


KOBESPONDENCYE. 


Rzym dnia 28. stycznia. 
(Karnawał ezy post? — Pogrzeb „Prawa“. — 
Papież wolnomuiarski. — Tramway do wina). 

Od św. Antoniego mamy karnawał, 
ten piękny, wesoly, rzymski karnawał, 
który tego roku próbują zgalwanizo- 
wać naturalnie z materyalnych 
przyczyn, tj. raczej chciano spróbować, 
bo odkąd rzeczy w Afryce wzięły o- 
brót krytyczny, odszedł komitetowi 
karnawałowemu gust do szaleństw i 
zapusty odłożono. Jeżeli Mars udzieli 
włoskiej broni zwycięstwa i sławy 
tam w dole, w Abisynii i to przed 
Popielcem, to będzie może można z 
niejedną jeszcze zabawą wystąpić — 
trzeba więc tylko cierpliwie czekać. 

A jednak program zapowiedzianego 
karnawału był taki urozmaicony, taki 
oryginalny i nawet artystyczny. Jest 
tu sześciu czy ośmiu adwokatów, któ- 
rzy zawsze i wszędzie tam być mu- 
szą, gdzie jest coś do aranżowania. 
Urządzają oni wszystko od owej sła- 
wnej demonstracyi cesarskiej szla- 
chetnego cavagliero Chiua aż do bo- 
gatego w deficyty fiaska rzymskiej 
wystawy krajowej, na której wszyst- 
kie posady dyrektorów, inspektorów, 
pisarzy i wszędobylskich dawno już 
były rozdane 1 opłacone, gdy nadszedł 
nieszczęsny krach i subskrybenci za 
piękny sen musieli z rozpaczą w du- 
szy zapłacić piękną sumkę. Tym ra- 
zem jednak nie było tych panów w 
komitecie. 

Tym razem urządzać uroczystosó 
chce, czy chciał komitet złożony z ar- 
tystów 1 znawców sztuki pod przewo- 
dnictwem sławnego rzeżbiarza i se- 
natora Monteverde'go. A wypracowa- 
niem programu zajął się też nie lada 
kto, bo mały wprawdzie ciałem, ale 

rzeźbiarz 


trwa właściwe zapusty od 12. do 18. 
lutego, a mieniać się z sobą miały w 
te dni wyścigi konne na Corso — jak 
za dawnych dobrych czasów — walki 
na kwiaty i confetti, iluminacye, po- 
chody masek, reduty itd. itd. Punkt 
kulminacyjny stanowić miał wielki hi- 
storyczny pochód karnawałowy, którym 
się mieli zająć rzymscy synowie Apol- 
la. Tworzyć go mieli rycerze, mie- 
szczanie 1 damy z heroldami dwuna- 
stu cyrkułów rzymskich z wozem Or- 
feusza, wychodzącego z piekieł i z wo- 
zem bogini Folli tj. Szału, otoczonej 
chórem lekko tylko  przyodzianych 
spiewaczek. Ostatniego wieczora w tłu- 
sty wtorek miał Orfeusz wrócić napo- 
wrót do podziemia a to razem z kar- 
nawałem, którego maska  spłonęłaby 
wedle zwyczaju na placu del Popolo. 

Dla wykonania tego pięknego pro- 
gramu zebrał już komitet wcale zna- 
czną sumę i wszystko zdawało się iść 
pomyślnie, gdy nagle `ù aranżerów 
zbudziło się patryotyczne uczucie. Za- 
leży teraz więc od generała Baratie- 
riego, czy Rzymianie w tym roku 
będą mieli zapusty, czy nie. Odpowie- 
dzialność, jaka pod tym względem 
spada na generała, bez najmniejszej 
wątpliwości pobudzi go do prawdzi- 
wie bohaterskich czynów. 

W restauracyi Venete żegnali rzym- 


Jomans na Marsio 


przes 
Andrzeja Laurie. 


— a 


(Ciąg dalszy.) 


Przyznam się, że w złości począ- 
łem kląć... Darujesz, ale najpierw by- 
łem bardzo zły, a w takiej chwili czło- 
wiek nie liczy się ze słowarni, a po- 
tem było bardzo prawdopodobnem, że 
słów moich na Marsie nikt nie rozu- 
mie. Nie mogłem nikogo ani przestra- 
szyć, ani oburzyć i dlatego dałem uj- 
ście mej irytacyi. 

Po tym wybuchu rzeczywiście ul- 
żyło mi. Nie mogłem wprawdzie po- 
ruszyć Się z miejsca, ale mogłem 
obracać głową i oglądać otaczający 
mnie teren. Tak też uczyniłem. 

Już poprzód, zbliżając się do Mar- 
sa, zauważyłem, że ląd stały na nim 
nie jest jak u nas poprzerywany morza- 
mi, ale.stanowi szeroki pas około je- 
go równika. Z jednej i drugiej strony 
tego pasa są. dwa morza, nasadzone 

„jakoby czapki na obu biegunach. 
Wzdłaż równika grunt wydawał się 
posiadaó przedziwną urodzajność, a 
w stronie ku biegunom widać było po- 


la lodowe, błyszczące jak olbrzymie 
źwierciądła. 

Szczęście chciało, iż spadłem na 
ląd stały. Jeżeli pomyślę, że równie 
łatwo mogłem upaść do jednego z dwóch 
mórz... 

Na tej połowie Marsa, na której 
wylądowałem, panowało właśnie lato; 
nie spodziewałem sią jednak tak łago- 
dnego i miłego powietrza, jakiem od- 
dychałem. Mając na uwadze oddalenie 

arsa od słońca, przypuszczałem, że 
osłabione promienie słoneczne będą 
mogły dawać tak mało ciapła, że we- 
getacya nie będzie mogła się rozwijać 
i co najwyżej znajdę na Marsie skar- 
łowaciałe mchy. Tymczasem jak daleko 
oko moje sięga, widzę pola złocące się 
dojrzewającem zbożem, łąki zielenie- 
jące się bujną trawą, wspaniałe drzewa 
unoszące dumnie w górę swoje stule- 
tnie korony... Jakżeż się to dzieje, 
kiedy światło i ciepło, które Mars o- 
trzymuje, jest zaledwie w połowie tak 
silne jak otrzymywane przez ziemię? 
Zdawało mi się, że t» zjawisko oraz 
cudowną łagodność powietrza przypi: 
sać należy właściwości atmosfery, któ- 
ra czerwone promienie spektra słone- 
cznego przytrzymywała i niejako spo- 
żytkowywała tak, że wszystkie przed- 
mioty widziałem jakby przez różową 
mgłę. 

Gdy tak z zachwytem przypatry- 
wałem się bogatemu krajobrazowi, u- 
słyszałem poza sobą szmer, jak gdy- 
by plusk wody. Odwróciłem się i spo- 


strzegłem, że łąki były zraszane nad- 
zwyczai dowcipnemi pompami, które 
wedle wysokości słońca na horyzoncie 
automatycznie pracowały. O pewnej 
porze promienie słoneczne padały pod 
ewnym kątem na klucze tych pomp, 
ra odwracały się otwierając pom- 
py i odświeżający regularny deszczyk 
spadał na łąki. Jasnem jest, że w dnie 
mgliste i deszczowe promienie słone- 
czne nie działały na klucz i pompy 
się nie otwierały, a łąki zadowolić się 
musiały opadem atmosierycznym. W ten 
sposób o pompy te nikt troszczyć się 
nie potrzebował. Podziwiałem ten zna- 
komity wynalazek lecz zarazem przy- 
szły mi smutne wspomnienia z naszej 
kochanej ziemi, gdzie nieraz widzia- 
łem podczas ulewy miejskie beczko . 
wozy jeżdżące i polewające ulice, któ- 
re znowu w dnie upalne aż mroczyły 
się od tumanów kurzu... Wyciągnąłem 
stąd wniosek, że mieszkańcy Marsa 
mądrzejsi być muszą od nas — przy- 
spanie pod względem polewania 
ulic, 

Naraz na lewo słyszę regularny, 
łagodny odgłos, podobny do brzęcze- 
nia olbrzymiej osy. Szybko zwracam 
się w tę stronę i spostrzegam rzecz 
nadzwyczajną. Ogromna, stalowa kosa, 
której klinga połyskiwała jak żwier- 
ciadło, zbliżała się sama do łanu zbo- 
żowego. Kierowana niewidzialną siłą, 
podnosiła się i cięła regularnymi ru- 
chami, a po każdym jej kroku —- po- 
wtarzam kroku, gdyż szła ona jak ży- 


jąca istota — pozostawał długi pokos 
złotego zboża, tuż przy korzeniu ścię- 
tego. Bez wątpienia za tą kosą postę- 
powała jakaś ukryta maszyna, gdyż 
w kilka chwil potem ścięte zboże po- 
wstawało związane w równe snopy. 
Kosa tymczasem szła dalej podno- 
sząc się i opadając z harmonijnym 
brzękiem. 

Z otwartemi usty patrzyłem jeszcze 
na to dziwo, gdy tuż za mojemi pie- 
cyma uczułem nadzwyczajne gorąco. 
Odwróciłem się z trudnością, gdyż 
lewa moja noga sprawiała mi jeszcze 
ciągle dotkliwy ból i zobaczyłem ol- 
brzymi piec, niedaleko od miejsca, na 
które upadłem. Piec ten napełniony 
był materyałem palnym, który wła- 
śnie rozpalały w tej chwili promienie 
słońca za pomocą soczewki. Stawia- 
łem sobie pytanie, jaki cel mieć może 
piec ten, gdy spostrzegłem, że poza 
nim wielka jakaś maszyna chwytała 
snopy zboża, młóciła je, oczyszczała 
ziarno, mleła, a mąkę następnie odsy- 
pywała do drugiej maszyny, gdzie ta 
mąka natychmiast przerabiana była na 
apetytny chleb i ciastka, które zaraz 
przenoszone były do gorącego pieca i 
tam — o tem wątpić nie mogłem — 
ślicznie się wypiekały. 

Jacyż byli ci ludzie, którzy umieli 
tak wyzyskać siły natury? 

Gdy ciasto było już wypieczone, 
otworzyła się klapa, słychać było ło- 
skot maszyny i piękne, lśniące chleby 


wypadały pojedyńczo do wielkich przy- 
gotowanych koszów. 

Mogła być siódma godzina zrana— 
podług ziemskiej rachuby — i przy- 
szło mi na myśl, że ludzie, którzy tak 
pięknie i łatwo umieli przygotowywać 
chleb dla siebie, wnet się zjawią, aby 
go zabrać. Paliła mnie ciekawość w1- 
dzenia i słyszenia tych ludzi... Jak oni 
wyglądają? Czy są czem podobni? Czy 
potrafię z nimi się porozumieć? Jak 
mnie przyjmą.. Nie mogli być bar- 
barzyńcami; wszystko, na co patrzy- 
łem, przekonywało mnie o tem.. Ie- 
dyż wreszcie nadejdą oni?... Pożerala 
mnie niecierpliwość... 

Zdaje się jednak, że mieszkańcy 
Marsa nie lubią się trudzić. Gdy wszy- 
stkie kosze były już naładowane, po- 
sunęły się lotem strzały po szynach, 
których dotąd nie zauważyłem i za 
chwilę znikły za gęstwiną drzew, któ- 
ra niezawodnie zasłaniała mi widok na 
jakieś miasto... Byłem trochę rozezaro- 
wany i pytałem sam siebie, czy będę 
tak leżał do sądnego dnia... Gdym się 
tak zagłębiał w pesymistycznych roz- 
myślaniach — przyjemny zapach cie- 
płego chleba przypomniał mi, że od 
wczorajszego wieczora nic nie jadłem 
i obudził mój apetyt — zjawił się 
nagle wielki jakiś cień o dziwnych 
kształtach nad moją głową i spuścił 
się tuż obok mnie na miękki piasek. 
Nie jestem tchórzem, a jednak wobec 
tego zjawiska przebiegł mnie dreszcz 
trwogi tak wielkiej, iż mnie samego 


zdziwił. Co mogło mnie tak przera- 
zić?... Co to był za cień?... Ptaka, czy 
chmury ?.. Gdyby to był nawet olbrzy- 
mi jakiś orzeł, czegoż miałem się lę- 
kać?.. Nie porwie mnie przecież jak 
owcę. 

_ Trwoga, która mnie ogarnęła, nie 
miała jednak w sobie nie fizycznego. 
Było to raczej przygnębienie mego du- 
cha, niejasne przeczucie, obawa zoba- 
czenia czegoś okropnego, przerażają 
cego, co zmrozić by mogło na zawsze 
źródło mego życia. Nie chciałem pod- 
niesć moich oczu, póki nie uspokoi się 
gwałtowne bicie serca mego. Cień za- 
trzymał się nad moją głową; istota, któ- 
ra oto się zjawiła, unosiła się na dwóch 
olbrzymich skrzydłach, których cień 
wyraźnie się rysował na piasku. Na- 
raz lekko zniżyła się na ziemięi usiadł 
o kilką kroków odemnie. 

Przemogłem moją trwogę, podnio- 
słem oczy i ujrzałem cudowną istotę, 
która w zachwyt mnie wprawiła. 

Istota, którą przed sobą widzia- 
łem, urzeczywistniała tak doskonale 
ideał anioła, jak go sobie w dziecię- 
cych latach wyobrażamy, iż w pier- 
wszej chwili sądziłem, że nie na Mar- 
sa, ale do nieba się dostałem... I do- 
piero z największym wysiłkiem woli 
odzyskałem moralną równowagę. 


(C. d. n.) 
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scy dziennikarze uroczystą stypą sta- 
re i dobre „Daritto*. Organ Manci- 
ni'ego, stawiany przez całą Europę 
przez dziesiątki lat — mniejsza o to 
czy słusznie czy nie słusznie — wyżej 
od wszystkich innych dzienników 
włoskich, straciwszy czucie z szeroką 
publicznością, której już artykuły je- 
go nie entuzyazmowały, przestał wy- 
chodzić. Nie chciał ten dziennik iść 
z biegiem czasu. Częstował czytelni- 
ków doktrynerskiemi długiemi tyradami 
zamiast ich szybko i dokładnie o wy- 
padkach informować, to też czytelnicy 
zwrócili się do tych gazet, które im 
podawały najświeższe wiadomości, Z0- 
stawiając papę Diritto na pastwę lo- 
su. Był to dziennik sympatyzujący 
raczej z Francuzami niż z Niemcami 
i silnie przesiąkniąty ideami irreden- 
tyzmu. 

Pochowaliśmy go tedy, ale pocho- 
wali z tym okrzykiem, aby imię jego 
nie ginęło, owszem, aby rozpowsze- 
Sbeis się jak najbardziej, a zwła- 
szcza w obecnych czasach, w których 
AE Italii może więcej niż kie- 

ykolwiek potrzebne jest il diritto- 
prawo. 

Tymczasem w zupełnej ciszy w pa 
łacu Borghese — wspaniałem centrum 
włoskiego wolnomularstwa — dokony- 
wano rzeczy, posiadających interes i 
dla zagranicy, a to ze względu na po- 
tężne stanowisko tego związku we 
Włoszech. Wielki mistrz Adriano Lem- 
mi, równie zjadliwie przez klerykałów 
jak i przez radykałów napastowany, 
o wszystkie możliwe i niemożliwe 
zbrodnie oskarzony, powiernik Fran- 
cesca Orispi'ego, człowiek, który przez 
dziesiątki lat kierował zakonem żelazną 
ręką — Adriano Lemmi jednem sło- 
wem definitywnie złożył godność mi- 
strza. Lemmi'emu to zawdzięczać ma 
zakon wolnomularski, ktory ręka w 
rękę z Karbonarami się rozwijał, że 
zdobył tak potężny wpływ na umysły 
inteligentnych klas włoskich i że w 
ogóle stał się potężnym czynnikiem — 
złym, ale w każdym razie potężnym— 
życia dzisiejszego Włoch. 

Lemmi'ego nikt nigdy nie widział 
śmiejącego się, zawsze na jego twa- 
rzy malowała się surowość i ponury 
cień padał na nią od myśli nowych, 
przepełniających głowę. Oczy o spoj- 
rzeniu formalnie kłującem nawet z po- 
za szkieł, które nosił, miały wyraz ja- 
kiś niemiły, tak, że na pierwszy zaraz 
rzut oka rozmawiający z nim czuł się 
skrępowanym i jakby wobec czegoś 
groźnego, złego a niezbadanego. Liczy 
on obecnie około 75 lat. 

Towarzystwo zagranicznych ban- 
kierów zamierza połączyć Rzym z bli- 
skim, mu a sławnymi z winnic miej- 
seami od Frascati aż do Velletri i te 
ostatnie połączyć koleją elektryczną. 
Projekt ten budzi w Rzymie taki en- 
tuzyazm, jak żaden inny, bo przecież 
to będzie par excellence — winny tram- 
way. Pescatore. 


W sprawie szkół Średnich. 


Od grona techników otrzymujemy nastę- 
pujące pismo z prośbą o pomieszczenie jego 
jako głosu pnblieznego. 

W obecnej kadencyi sejmowej wniosło 
Towarzystwo politechniczne trzy petycje; 
dwie na rece swego członka p. Rottera, a 
mianowicie o regulacyi miast i o reformie 
szkół średnich, trzecią na ręce swego czlon- 
ka p. Gnoińskiego o przyznanie glosu wi- 
rylnego każdoczesnem« rektorowi politech- 
niki. 

Rozprawa w komisyi szkoluej nad wnio- 
skiem samoistnym p. Kotiera, kióry jest 
identycznym z petycyą Tow. politechniezne- 
go, a która to rozprawa zarysowala, rzecz 

iwna, tendencyę sprzeczną z powziętą jnż 
przed 16 laty uchwałą Sejmu w tym kie- 
runku, zmusza ogół techników do wypowie- 
dzenia publicznie swojej opinii o dyskusyi 
w komisyi prowadzonej. 

Że w szkołach naszych średnich jest źle 
mimo wszelkich zabiegów i starań władz 
kierujących, jest rzeczą ogółowi znaną, a na 
to utysknją, jak jeden z mowców w komi- 
syi powiedział, wszystkie stany bez wy- 
jatko. 

Dążąc do reformy spełniamy obowiązek 
obywatelski — słusznie powiedział p. Bo- 
brzyński — że trudności obierania zawodu 
we wieku młodocianym usnnąćby można z0- 
stawiając tylko same gimnazya, my dodamy, 
zreformowane do obecnych potrzeb społe- 
czeństwa. 

Zaprowadzenie w szkołach realnych ła- 
ciny bez dania tym szkołom równouprawnie- 
nia z giinazyami co do wyboru zawodu po 
ich ukończenin, na nie się nie przyda. My 
prosimy o szkołę średnia jedną, dająca wy- 
kształcenie ogólne, a co do nazwy, to rzecz 
obojętna, ażali ona będzie się nazywać gi- 
mnazynm, szkołą realną, realnem gimna- 
zyum, albo też szkołą jednolita, 

Najstosowniej byłoby zamiast zakładania 
nowych gimnazyów i szkół reałnycii. two- 
rzyć obok już istniejących takie szkoły, któ- 
reby wszystkie zadania szkoły średniej jako 
ogólnie kształcącej spełnić mogły. Szkoły 
takie już istnieją w Bern (Szwajcarya), 
Karlsrune i wielu innych miastach w za- 
chodniej Kuropie, a nawet w naszej monar 
chii za Litawą. Dzielenie społeczeństwa na 
dwa wrogie obozy, z których jednemu odma- 
wia się wszelkich praw, a drugich kształci 
się do rządzenia wszystkimi, jest w naszych 
szczególnie stosunkach społecznych i naro- 
dowych bardzo szkodliwem. Nie rozpraszać 
lecz skupiać siły nasze jest obowiązkiem 
obywatelskim. 

Sprostować musimy wypowiedzenie 1mo- 
wcy jednego, który w swej pieczołowitości 
o dobro techników twierdzi, że przez zapro- 
wadzenie szkoły jednolitej właśnie technicy 
wieleby stracili, gdyż taka szkoła ich po- 
trzebom w tym stopniu nie uczyniłaby za- 
dość, co dzisiejsza szkoła realna. 

Czego technikom potrzeba, oni wiedzą 
sami, a czego domagają się, to domagają 
się po dojrzałej rozwadze i wypowiadają 
swoją opinię przez petycye i przez swoich 


reprezentantów w Sejmie jako przez tych,pciw nadużyciom dyrekeyi tow. ochrony ziemi]nowelę do ustawy karnej, zaostrzającą 
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którzy lepiej znają nasze potrzeby. W cięż-|w Wadowicach, oraz nad taką samą pe- 
kiej naszej walce już dojrzeliśmy, aby po-ftycyą gminy Towaruica, 


znać, co nam dolega. 


wk AAA. 


(19 posiedzenie 1. sesyi VII. peryodu). 
Lwów d. 1. lutego. 


Wezorajsza wieczorne posiedzenie 
otworzył hr. marszałek o godzinie 8 
min. lð. Z porządku dziennego prze- 
dłożył p. Romer sprawozdanie komisyi 
drogowej o wniosku p. Zardeckiego o 
zmianę ustawy drogówej w 
tym kierunku, aby rozkład ciężarów 
drogowych odbywał się tylko na pod- 
stawie dodatków do bezpośrednich po- 
datków. Komisya drogowa nie zgadza 
się z wnioskiem p. Żardeckiego, ale 
uznając, że ustawę drogową należa- 
łoby poprawić i uzupełnić, wnosi: 
polecenie Wydziałowi krajowemu, aby 
na następnej sesyi przedłożył wnioski 
do poprawy i uzupełnienia obowiązu- 
jącej ustawy drogowej, jednak bez 
zmiany podstaw rozkładu ciężarów 
drogowych. 

dyskusyi, która nad tym wnio- 
skiem komisyi się rozwinęła, przema- 
wiał najpierw p. Szcezapanowski, 
stawiając do A R wniosku ko- 
misyi poprawkę, aby ciężary na cele 
drogowe rozłożone zostały równomier- 
nie między obszary dworskie a gminy. 

P. Krzysztofowicz sprzeciwił 
się zamianie prestacyi dodatki do po- 
datków, ponieważ to byłoby i niepra- 
ktycznem i niesprawiedliwem, przy 
czem oświadczył się za wnioskiem 
komisyi. 

P. Średniawski po wygłoszeniu 
szeregu frazesów na temat pokrzyw- 
dzenia włościan na korzyść obszarów 
dworskich, zażądał przejścia nad wnio- 
skiem komisyi do porządku dziennego, 
i wezwanie Wydziału kraj, aby wy- 
gotował projekt nowej ustawy A 


Wydziałowi krajowemu do zbadania i|chwa karygodna zachodzi tylko wtedy, 


przedłożenia wniosku odesłano petycyę O. 
Borzęckiej, przełożonej Zgromadzenia Sióstr 
Zmartwychwstanek w Kętach, o uwolnienie 
realności od dodatków do podatków. 

Nad petycyą A. Kozaka, o zatrzymanie 
jego córki w Zakładzie kulparkowskim, 
przeszła Izba do porządkn dziennego. 

Petycyę nauczycieli Bielowskiego, Maty- 
siaka i Groela, o przyznanie im pięcioletnich 
dodatków, odesłano Wydziałowi krajowemn 
do moźliwego uwzględnienia w drodze łaski, 
a petycyę Kobylińskiego o przyznanie pięcio- 
letnich dodatków odesłano Radzie szkolnej 
krajowej do załatwienia. 

Nad petycyą gminy Kupno pow. Kolbu- 


szowa o zniżenie prestacyi szkolnej przeszedł | gorączki emigracyjnej — motywował 


Sejm do porządku dziennego. 

Petycyę gminy Siedleszczany i Nagnojów 
pow. Tarnobrzeg w sprawie repartycyi ko- 
sztów budowy szkoły przekazano Radzie 


szkolnej kraj. do bliższego zbadania i ewen-|go kraju, mianowicie zaś wschodniej 


tualnego przyznania odpowiedniej kwoty. 

Rądowi do możliwego uwzględnienia o- 
desłano petycyę Sokołówki (pow. Złoczów) o 
przystanek kolejowy w Kontach i  petycyę 
p. W. Krzeczunowicza i S. Wiśniewskiego, 
aby na przystanku kolejowym w Podborcach 
można nadawać i odbierać towary. 

Dalej do porządku dziennego przeszedł 
Sejm nad petycyą Leizora Schiffa i Dawida 
Torgacza o rozwiązanie umowy dzierźawnej 
o pobór myta w Frysztaku. 

Wreszcie petycyę gminy Podkamień pow. 
Brody o utworzenie sądu pow. tamże odesła - 
no do Wydziału kraj. do zbadania i przed- 
łożenia sprawozdania. 

Po wyczerpaniu porządku dzienne- 
go, zamknął marszałek posiedzenie o 
godz. 11. w nocy, naznaczając nastę- 
pne na dziś godz. 10. rano. 


(20 posiedzenie 1 sesyi VII. peryodu). 
Lwów d. 1 lutego. 
Po otwarciu posiedzenia odczytano 


wej w myśl zasad wniosku p. Żarde- dalszy spis petycyj, przyczem p. Wi- 


ckiego. 

Członek Wydziała kraj. p. Jędrze- 
jowiez zwrócił uwagę, że ponieważ 
wnioski komisyi i mowców zgodnie 
dążą do odesłania tej sprawy do Wy- 
działu krajowego przeto zbyteczną 
jest obecnie rozprawa nad szczegółami, 
gdyż będzie ku temn sposobność, gdy 
Wydział projekt już przedłoży. 

Po poparciu przez p. Boj kę wnio- 
sku p. Szcezepanowskiego, przemawiał 
p. Wodzicki wyrażając  przeko- 
nanie, że radykalna poprawa ustawy 
drogowej nastąpić może dopiero po 


nego, wskutek czego też i wniosek p. 
Szczepanowskiego i jemu podobne są 
dziś jeszcze przedwczesne. Z tego sta- 
nowiska wychodząc, zgodził się p. 
Wodzicki z wnioskiem komisyi a spe- 
cyalnie radby, aby §. 12 dzisiejszej 
ustawy drogowej, normujący 5 proc. 
dodatek płacić się mający przez obsza- 
ry dworskie na drogi, został jaśniej 
i wyraźniej wystylizowany i aby do- 
datek ten obszary mogły składać albo 
w materyale drzewnym albo w go- 
tówce. 

P. Dawid Abrahamowicz sta- 
nąwszy na stanowisku zmienionych o- 
becnie stosunków ekonomicznych i ko- 
munikacyjnych w kraju od czasu, kie- 
dy ustawę drogową uchwalono i za- 
znaczywszy z naciskiem, że prestacye 
zachowane są dotąd i powinny byó 
zachowane na przyszłość jedynie i wy- 
łącznie w interesie włościan, rozporzą- 
dzających pracą, a nie zawsze będą- 
cych w możności płacić dodatki, -- 
postawił wniosek odrębny od wniosku 
komisyi i wniosku p. Szczepanowskie- 
go, a mianowicie, aby Sejm przedło- 
żył wniosek poprawy i uzupełnienia 
dzisiejszej ustawy drogowej ale z u- 
względnieniem zmienionych potrzeb 
komunikacyjnych a z zachowaniem 
prestacyj w robociźnie. 

Przed zamknięciem rozprawy prze- 
mawiali jeszcze pp. Andrzej Poto- 
cki, Męcińnski, Sredniawski 
dla sprostowania faktów i sprawozda- 
wca, poczem przyjęto znaczną wię- 
kszością wniosek komisyi, wszystkie 
zaś inne odrzucono. £ 

Z dalszego porządku dziennego odesłano 


tycyę gminy Woli jasieniekiej o zaprowadze- 
nie tam osobnej szkoły, —: petycyę rz. kat. 


wadzenie paralek z polskim 
kładowym w tamiejszej szkole, — i petycyę 


K. Orłowskiej wdowy po nauczycieln o wy-! wiono 


płatę pensyi za kwartał pozgonny. 

Do porządku dziennego przeszedł Sejm 
nad petycyą młodszych nauczycielek lado- 
wych w Tarnowie o zrównanie ich płac z 


płacami nauczycielek starszych, — nad pe-! 


tycyą nauczycicli ludowych w Przemyślu o 
przeniesienie ich pod względem płacy z kla- 
sy II do I, — nad petycyą grona nauczy- 
cieli ludowych w Grzegórzkach o zaliczenie 
ich pod względem płacy do klasy II, — 


nad petycyą nauczycieli ludowych w Łobzo-je) rozszerzenia przepisów karnych 


wie o zrównanie ich pod względem płacy z 
naaczycielami w Krakowie, — nad petycyą 
nauczycieli w Brzeżanach o zaliczenie mia- 
sta Brzeżan do II. klasy płac nauczyciel- 
skich — i nad petycyą J. Maraszewskiego 
emer. nauczyciela o podwyższenie dodatków 
pięcioletnich, 

Wydziałowi kraj. do zbadania w porozu- 
mieniu z Radą szkolną krajową i ewentual- 
nego przedłożenia wniosku, odesłano petycyę 
A. Jarosiewiczowej wdowy po nauczycieln o 
zaopatrzenie. 

Nad petycyą S. Kowczyńskiego o ponowne 
przeprowadzenie śledztwa dyscyplinarnego i 
0 zapomogę, przeszedł Sejm do porządku 
dziennego, 

Radzie szkolnej kraj. do zbadania i prze- 
dłożenia wniosku odesłano petyeyę A. Klebo- 
wicza emer. nauczyciela o drugi dodatek 
pięcioletni. 

Dalej do porządku dziennego przeszedł 
Sejm nad petycyą H. Lercla, nauczyciela w 
Ujsołach, o przyznanie emerytury, — i nad 
petycyą gminy Wołcza dolna o pomoe prze- 


zreformowaniu naszego ustroju gmin-' 


Radzie szkolnej krajowej do załatwienia pe-; y ; 
| posiedzeń, 


nrzędu parafialnego w Podmichału o zapro- ; 
językiem wy-| 


told Niezabitowski popierał pe- 
tycyę gmin Duliby i Hrusiatycze pow. 
Bóbrka o subwencyę z powodu klęski 
gradobicia. 

P. Michalski i tow. stawiają na- 
stępujący wniosek: Zważywszy, że 
"ministerstwo handlu wydało ceyrkularz 
do władz politycznych, w którym za- 
wiadamia, że rozporządzeniem mini- 
sterstwa wojny zostało rzemieślnikom 
i wojskowym w czynnej służbie zosta- 
jącym zabronionem w ogólności wy- 
,konywanie robót dla osób prywatnych, 
a mimo to kowale i weterynarza woj- 
skowi dalej kują konie dla osób pry- 
| watnych, przez co odbierają zarobek 
samoistnym podkuwaczom; zważywszy 
„dalej, że z wykładów w szkole woj- 
,Skowej kucia koni, kowale przydzie- 
lleni na kurs półroczny korzystać nie 
mogą, ponieważ profesor weterynaryi 
,wysłada tam tylko językiem niemie- 
,ekim — Sejm uchwala wezwanie do 
| rządu, aby: 1) czuwał nad ścisłem 
przestrzeganiem. powołanych -zryżej 
„rozporządzeń „ministerstwa handlu i 
„wojny, i 2) aby w wojskowej szkole 
kucia koni we Lwowie ustanowił profe- 
sora władającego językiem krajowym. 

Sprawozdanie Wydziału kraj. w 
sprawie zmiany uchwały sejmcwej z 8 
lutego 1895 tyczącej się zapewnienia 
budowy projektowanej kolei lokalnej 
Delatyn - Kołomyja - Horodenka - Stefa- 
j nówka, odesłano do komisyi kolejo- 
wej 


Następnie przystąpiono do dalszej 
rozprawy szczegółowej nad projektem 
'ustawy łowieckiej, a mianowicie nad 
tymi paragrafami, które na onegdaj- 
szem posiedzeniu do komisyi zwróco- 
ne zostały. 

Imieniem komisyi p. Adam Ję- 
drzejowicez oświadczył, iż komi- 
'sya niektóre poprawki uwzględniła 
i odpowiednio te paragrafy zmieniła, 
$$. 56 i 68 zaś zupełnie wykreśliła. 
| Ponieważ w dyskusyi nikt głosu nie 
| zabierał, Izba przyjęła w proponowa- 
|nem obecnie przez komisyę brzmieniu 
$$. 46, 47, 50, 51 lit. c), 59, 64, 65 
i 78 i w ten sposób cała ustawa ło- 
wiecka w drugiem czytaniu została 
uchwaloną. Trzecie czytanie tej usta- 
wy nastąpi na jednem z najbliższych 


, 


Z dalszego porządku dziennego 
przeznaczono na restauracyę katedry 
na Wawelu subwencyę 100.000 zł., 
płatną w 10 latach, a na r. 1896 wsta- 
do budżetu pierwszą ratę 
10.000 zł. 

Z kolei imieniem komisyi prawni- 
czej referował hr. Piniński 1)o 
sprawozdaniu Wydziału kraj. w przed- 
miocie uchwał sejmowych dotyczących 
ustawodawstwa podatkowego 1 o nałe- 
żytościach prawnych, 2) o wniosku p. 
Pinińskiego tyczącym się a) ulg w na- 
leżytościach prawnych, b) reformy po- 
stępowania spadkowego i notaryatu, i 


przeciw lichwie, — wreszcie 3) o wnio- 
sku p. Kramarczyka w sprawie powie- 
rzenia agend notaryuszów urzędnikom 
sądowym. Komisya przedłożywszy wy- 
czerpująco i znakomicie wypracowany 
wywód, wnosi o wezwanie rządu, by 
przedłożył projekt ustawy o należyto- 
ściach prawnych, jednolity, jasny, zro 
zumiały, systematycznie opracowany a 
uchylający wszystkie dotychczasowe 
ustawy o stemplach i należytościach, 
by w tej nowej ustawie uwzględnił 
zasadę, iż spadki, których wartość nie 
przenosi 500 zł, mają być wolne ód 
należytości przenośnej, — aby przy- 
znał ulgi w należytościach od prze- 
niesienia własności realności włościań- 
skich i małomiejskich tak w razie na- 


bycia drogą spadku, jak i transakcyą|jął wniosek p. Jędrzejowicza, a Izba 


między żyjącymi, — aby wniósł pro- 
jekt ustawy zmniejszającej ciężary po- 
łączone z postępowaniem spadkowem 
szczególnie dla właścicieli mniejszych 


posiadłości, i wreszcie, aby rząd wniósłipolecono Wydziałowi kraj. by wyje- 


dnał u rządu subwencyę na ceł po 
wyźszy w tejże samej wysokosci. 


przepisy przeciw lichwie z uwzględnie- 
i Z dalszego porządku dziennego 


uiem zasad a) znosi się przepis, iż li- 


zdanie krajowej komisyi przemysłowej 
z czynności w zakresie przemysłu kra- 
jowego. 

Załatwiając petycyę gminy Kembłów 


gdy pociąga lub przyspiesza ruinę 
dłużnika, b) rozszerza się pojęcie li- 
chwy także do lichwiarskiego wyzy- 
skiwania w handlu, o ile jest prakty- 
kowane zawodowo i e) podciąga się 
pod przepisy o lichwie wyzyskiwanie 
lichwiarskie przy wykupywaniu grun- 
tów włościańskich. 

To ostatnie żądanie, mające dla na. 
szego kraju doniosłe znaczenie wobec 
praktykowanego w ostatnich czasach 
wykupywania gruntów emigrujących 
włościan przez swego rodzaju wyzy- 
skiwaczy, przyczyniających się pośre- 
dnio tym sposobem do wzmagania się 


gowych dla bydła w 
nicznych, wezwała Izba rząd, 


duplikatu księgi katastralnej dla by- 
dła. 


p. Piniński następująco: 

„Na całkiem odrębny rodzaj lichwiar- 
skiego wyzysku należy zwrócić też u- 
wagę ze stanowiska stosunków nasze- |prawego brzegu Dunajca. 
jego części. Tu niestety szczególnie 
rozpowszechnionem jest połączone z 
wyzyskiem lichwiarskim wykupywanie 
gruntów włościańskich. Wobec gorą- 
czki emigracyjnej rozszerzającej się w 
ostatnich czasach należy obawiaó się, 
iż wykupywanie gruntów  włościań- 
skich przez zawodowych lichwiarzy 
na coraz szerszą praktykowane będzie 
skalę. Podciągnięcie tego rodzaju in- 
teresów pod przepisy karne przyczy- 
niłoby się wielce do utrzymania ziemi 
w rękach włościan. Wprowadzenie w 
życie tych przepisów byłoby o tyle 
bardziej pożądane, ile że wykupienie 
gruntu po przesadnie niskiej cenie 
przedstawia się często jako ostateczny 
rezultat całego szeregu czynności li- 
chwiarskich, których ofiarą jest wło- 
ścianin. Podczas gdy jednak poszcze- 
gólne pożyczki lichwiarskie nie dosta- 
ją się do wiadomości sądów, gdyż za- 
dłużony włościanin potrzebując dal- 
szego kredytu chociażby lichwiarskie- 
go, nie podaje tych faktów do wiado- 
mości władz, ostateczny wynik, mia- 
nowicie wyzucie go z gruntu przez 
podstępne wykupienie jako czynność 
prawna, nie kredytowa, nie podpada 
karze.“ 

W dyskusyi zabierał głos jedynie 

Karatnicki i popierał wnioski 

omisyi, — poczem po wyczerpują- 
cych wyjaśnieniach sprawozdawcy p 
Pinińskiego Izba przyjęła wnioski 
komisyi bez zmiany. 

Załatwiając wniosek p. Styły uchwa- 
łono rezolucyę z wezwaniem do rządu 
o zniesienie loteryi liczbowej. 

Zamknięcie rachunków gal. fundu- 
szu propinacyjnego za r. 1834 przyjęto 
do wiadomości, a proponowaną przez 
p. Merunowicza przy tym punkcie re- 
zolucyę z poleceniem Wydziałowi kraj., 
aby w porozumieniu z dyr. gal. fundu- 
szu propinacyjnego wziął pod rozwagę 
ustanowienie norm stałych, według 
których z zapasów rezerwowych tego 
funduszu mogłyby być udzielane poży- 
czki krajowi, powiatom i gminom na 
cele, mające cechę publicznej użyte- 
czności' — przy należytfem zapewnieniu 
bezpieczeństwa dla tych pożyczek i 
odpowiedniego ich oprocentowania — 
odrzucono. 


Z dalszego porządku dziennego u- 
chwalono bez dyskusyi rezolucyę z 
wszwaniem do rządu, aby przy spo- 
sobności przedłużenia przy- 
wileju Banku austro-węgier- 
skiego: a) przeprowadził zmianę 
statutu Banku, określającą jego wła- 
ściwy cel i zadanie, mianowicie: utrzy- 
manie regularnej cyrkulacyi pieniężnej 
i ułatwienie stosunków kredytowych: 
b) zabezpieczył naszemu krajowi za- 
stępstwo jego interesów i potrzeb kre- 
dytowych w Radzie generalnej Banku, 
względnie w tej władzy, która według 
zmienionego statutu obejmie główne 
kierownictwo i kontrolę; e) zapewnił 
sobie stanowczy wpływ na tok intere- 
sów bankowych, tudzież ingerencyę 
w zarządzie (Geschäftsleitung) zorga- 
nizowanym na zasadach władzy kole- 
gialnej i odpowjedzialnojgi zbiorowej; 
d) zapewnił należyte uwzględnienie 
potrzeb kredytowych rolnictwa i prze- 
mysłu rolniczego w dziale kredytu 
wekslowego, tudzież przyznanie zawo- 


sołotwińskiej. 


cyę przysiołka Sajków (powiat Rudki) 
o wyłączenie go z gminy Werbiża, a 
przyłączenie do gminy Horożany ma- 
lej, — a Wydziałowi kraj. do możli- 
wego uwzględnienia odesłano petycyę 


petycyę wydziału powiatow. w Stryju 
o subwencyę na budowę drogi Syno- 


nicy 


cyę drożników dróg krajowych 0 po- 
lepszenia bytu. 


wie o su 


syi przemysłowej do załatwienia. 


dzie gminnej. 


nego. 


syna. 


wie zanieczyszczonego lodu, używa- 
nego przy transportach mięsa 


komisarza rządowego w sprawie odpi- 
sania podatków od parcel gruntów za- 
mulonych przez wodę w gmiuach pow. 
stanisławowskiego. 

P. Nowakowski i tow. interpe- 
lują p. komisarza rządowego z powo- 
du zasądzenia włościanina Pawła Czy- 
kały przez starostwo żółkiewskie, o 
obrazę honoru sekretarza starostwa 
Słoneckiego. 

P. Kramarczyk i tow. interpe- 
lują komisarza rządowego, czyli rząd 
zamierza uwzględnić prośbę dyetaryu- 
szów sądowych, aby po 12-letniej słu. 
żbie mogli awansować na urzędników 
manipulacyjnych na równi z wysłużo- 
nymi wojskowymi. 

Następne posiedzenie w poniedzia- 
łek o godz. 10. rano. 

Na poniedziałkowem posiedzeniu 
sejmowem mają być dokonane wybo- 
ry członków Wydziału kraj. 


Przedpłata 


na Gazete Narodową. 


dowym reprezentacyom rolników od- KZ: 

powiedniego wpływu na .nominacye we Lwowie na prowincji 

cenzorów, wreszcie e) spowodował | miesięcznie 1 zł. 50 et. zł. 

pomnożenie ilości filij bankowych w | kwaztalnie 4 „50, 6, 

w naszym kraju. półrocznie OPTS r o 
Nad petycyą komitetu towarzystwa 

gospod. gal. w sprawie subwencyono- Dla prenumeratorów aż. Nar. 


wania licencyonowanych ogierów pry- 
watnych, która tsraz CA na po- 
rządek dzienny, przyszło do dyskusyi. 
P. Abrahamowicz domagał się, 
aby Rz jaką kraj i rząd udzielić 
ma dla poprawy koni włościańskich, 
ująć w pewien system i dlatego na 
razie nie uchwalać żadnej subwencyi 
dla ogierów prywatnych, jak to komi- 
sya proponuje, ale wpierw porozumieć 
się z rządem i wyjednać u niego taką 
subwencyę przynajmniej na lat 6, po 
5.000 zł. rocznie, począwszy od roku 
1897, od którego to roku również i 
Sejm taką kwotę na ten cel by prze- 
znaczał. 

Przeciw wnioskowi p. Abrahamo- 
wicza, a za wnioskiem komisyi udzie- 
lenia już na ten rok subwencyi, prze- 
mawiali pp. St Stadnickii Go- 
rayski. Natomiast IA St. Jg drzo- 
jowicz postawił wniosek, aby subwen- 
cyę tę uchwalić dopiero na rok przy- 
szły, a nie obecny, wobec czego p. 
Abrahamowicz wniosek swój cofnął. 
ff Członek Wydz. kraj. p. Romano- 
wicz prosił również, aby subwencyi 
omawianej nie uchwalać już na r. 1896, 
ale dopiero na r. 1897. 

Sprawozdawca p. Zamoyski przy- 


odstępujemy dwutygodnik illustrowany 
dla kobiet „NOWE MODY“ po cenie 
wyjątkowo zuiżonej, a to za 1 zł. 20 et. 
kwartalnie lub 40 et. miesięcznie. Nie- 
mniej wszyscy nasi prenumeraterowie, 
mogą otrzymywać poniżej pełowy eeny 
bo za SD ct. miesięcznie, a 1 zł. kwar 
talnie tygodnik satyryczno-humorystyczny 
„Szczutek" 

Prenumeratorowie miejscowi 
Gaz. Nar. mają nadto prawo 
zupełnie bezpłatnego korzy- 
stania z wypożyczalni książek 
H. Altenberga (dawniej F. H. 
Richtera). 


= KRONIKA. 


Lwów d. 1 lutego. 


Wiadomości dyecezyalne. Dyecezya 
przemyska: Zamianowani: Rektorem semi- 
naryum duchownego ks. kanonik T. Łęka- 
wski, wicerektorem ks. kan. J. Stachyrak, 
spirytualnym ks, K. Bieda, wikarynsz kate- 
dralny. JInstytuowany kanonicznie na pro 
bostwo w Baligrodzie ks. J. Kulik, koop. w 
Tarnawcu. Przeniesiony ks. J. Skowron, 
koop. z Strzałkowie do Sambora, 

Dyecezya tarnowska: Odznaczeni: ezpo* 


uchwaliła wstawić na lat sześć po- 
cząwszy od r. 1897 w budżet kwotę 
roczną po 5.000 zł. na subwencyono- 
wanie ogierów prywatnych, a zarazem 


przyjął Sejm do wiadomości sprawo- 


(pow. Mielec) o ustanowienie rewizo- 
rów gminnych zamiast rewizorów okrę- 
owiatach pogra- 

sę nie 
naruszając ustawy o księgosuszu usta- 
nowił w każdej gminie w pasie pogra- 
nicznym podrewizora dla prowadzenia 


Wydziałowi kraj. do zbadania i o- 
pracowania projektu odesłano petycyę 
gmin i obszarów dworskich Janowice 
i Wróblowice (pow. Tarnów) i Lusta- 
wice, Zakliczyn, Wesołów, Stróże i Fi- 
lipowice gon Brzesko) o obwałowanie 


Rządowi do zbadania i wykonania 
robót najpotrzebniejszych odesłano pe- 
tycyę Bohorodczan i Sołotwiny o re- 
gulacyę Bystrzycy sołotwińskiej i By- 
strzycy nadwórniańskiej, oraz petycyę 
gminy Zuraki o regulacyę Bystrzycy 


Wydziałowi krajowemu do zbadania 
i przedłożenia wniosku odesłano pety- 


m. Sokołowa o odpisanie 800 zł. za 
budowę drogi Rzeszów - Nadbrzezie i 


wódzko-Schodnica i mostu w Kruszel- 


cy. 
Dalej Wydziałowi kraj. do zbadania 
i postawienia wniosku odesłano pety- 


SAR Tadeusza Pollo we Lwo- 
wencyę na założenie wzoro- 
wej szkoły kroju odesłano kraj. komi- 


Do odpowiedniego załatwienia prze- 
kazano Wydziałowi kraj. petycyę gmi- 
ny Zielonki pod Krakowem w sprawie 
rzekomych nadużyć w tamtejszej Ra- 


Nad petycyą Mojżesza Rebhuna o 
opust 600 zł. z czynszu dzierżawnego 
opłat konsumcyjnych w powiecie Pil- 
zno przeszedł Sejm do porządku dzien- 


Wreszcie odesłano rządowi do za- 
łatwienia petycyę obywateli Brzostka 
w sprawie wyborów do Rady gmin- 
nej i petycyę Rochny Kister z Mo- 
ścisk o odszkodowanie za kalectwo 


P. Onyszkiewicz i tow. inter- 
pelują komisarza rządowego w spra- 


P. Winniczuk i tow. interpelują 


sitorio camonicali: ks. Stanisław Gajew- 
ski proboszcz w Olszówce; ks. Marcin Žu- 
ziak, prob. w Baranowie; ks. Maciej Mary- 
niarczyk, prob. w Jazowsku; ks. Szczepan 
Gibel, prob. w Ryglicach; ks. Sebastyan 
Głodziński, kapelan wojskowy w Jarosławiu, 
Przeniesieni: ks. Jan Wilezeński z Olesna 
do Podegrodzia, ks. Jan Górnik z Cimolasa 
do Chorzelowa, ks, Franciszek Sosin z Bo- 
rowej do Łącka, ks. Józef Dulijan z Bara- 
nowa do Dębicy, ks. Leon Miętus z Dębicy 
do Borowej, ks. Kartłomiej Łaś z Chorzelowa 
do Omolasa, ks. Wojciech Scisło ze Słopnice 
do Sromowiec niżnych, ks. Maciej Kosa- 
czyński z Brzezin do Gawłuszowie, ks. Mar- 
cin Brożonowicz z Zaborowia do Baranowa, 
ks. Walenty Dutka z Łapczycy do Olesna. 

O promieniach Róntgenowskich 
omówił wczoraj profesor Zajączkowski przed 
auditoryum, składającem się z członków to- 
warzystwa lekarskiego, które ze względu na 
wielkie zainteresowanie się świata lekarskie- 
go tym najnowszym wynalazkiem  nprosiło 
go o ten wykład. n 

Zajmniący sam przez się wykład uroz- 
maicił nam profesor demonstracyami z lam- 
pami Poluja, przedstawiając światło przez 
nie wydawane. Pod wpływem prądu elektry- 
cznego kolor promieni zależy od jakości ga- 
zów jakie w rurkach pozostały a przy nad- 
zwyezaj silnem rozrzedzeniu gazów, rozpły- 
wają promienie i świeci cała rurka, co jest 
objawem fluorescencyi szkła. 

Promienie przebiegają rnrkę zawsze w 
linii prostej od bieguna do bieguna i ule- 
gają zmianom charakterystycznym pod wpły- 
wem magnesu, który je przyciąga lub od- 
pycha, tak że można ich kiernnek dowolnie 
zmienić. 

Pod wpływem tych promieni lampy Po- 
lnja skierowanych w rnrce na szkło, po- 
wstają w miejscu, na które padają, promie- 
nie wynalezione przez Róntgena, różniące 
się tem, że nie działa na nie ani pryzmat 
ani soczewka, w której się nie łamią, ani 
też nie ulegają regularnemu odbiciu się. 

Promienie te mają szczególną własność 
przechodzenia przez drzewo i inne ciała w 
mniejszym lnb większym stopniu i na tem 
polega właśnie zastosowanie ich do fotogra- 
fii. Profesor okazał otrzymane widmo bnsoli 
fotografowanej przez deskę kasety, w której 
wnętrzu umieszczono czułą płytę fotografi- 
czną. Fotografie otrzymane za pomocą pro- 
mieni Róntgenowskich są właściwie śladami 
cienia ciał, przez które promienie nie prze- 
chodzą, © zastosowaniu ich w medycynie 
nie wiele da się — zdaniem profesora — 
powiedzieć, gdyż zdjęcie trwa nadzwyczaj 
długo, co dla badanego pacyenta byłoby 
nadzwyczaj przykrem i przyszłość dopiero 
określi zastosowanie praktyczne tego wyna- 
lazku. Liczne andytoryum podziękowało pro- 
fesorowi hucznemi oklaskami, 


Doniesienia policyjne z dnia wczo- 
rajszego są dość skąpe. Widocznie „psie po 
wietrze“, jakie wezoraj panowało (deszcz z 
przejmującem wiatrem) odebrało ochotę i 
złodziejom do kradzieży a wyprawiającym 
awantury do burd. Jedna kradzież niendała 
na ulicy Rejtana i dwie wprawdzie większe 
co do rozmiarów lecz mniejsze co do warto- 
ści (zabite cielę z komórki rzeżnika Przy- 
bylskiego i beczka śledzi z podwórza kupca 
Józefa Offe) — oto i wszystko, A prawda 
i jakaś żydówka sprowadziła żydka malego 
do bramy jednego z domów przy ul. Kaźmie> 
rrowskiej i pod pozorem prz$ęszycia mu Zło- 
tych gnzików zdjęła zeń płaszczyk, z którym 
następnie umknęła. W końcu na chwałę u- 
rzędu budowniczego magistratu lwowskiego 
zanotować należy, iż wczoraj był tylko jeden 
ogień kominowy... 

Ruch kolejowy na linii Podwołoczy- 
ska-Złoczów wstrzymany onegdaj Z powo- 
dn zasp śnieżnych został napowrót przy- 
wrócony. 


Wypadek na kolei. Dyrckcya kolei 
państwowych donosi nam: Z powodu zawiei 
śnieżnych i przerwy telegraficznej, najechała 
w dniu 81. zm. maszyna pomocnicza na 
osobowy pociąg nr. 16 pomiędzy Stacyami 
Hłnboczek wielki i Jezierna (między Zboro- 
wem a Tarnopolem). Z podróżnych i z per- 
sonalu kolejowego nikt nie doznał szwanku. 

Jubilensz. Z Tłnmacza piszą: Duia 
15. zm, obchodzili starostowie Józef i Sewe- 
ryna Salomonowie 26 rocznicę zaślubin, a 
jakkolwiek obchód ten ograniczyć się miał 
tylko na kółko rodzinne, to jednak gdy 
przypadkowo wiadomość ta rozeszła się w 
powiecie, pospieszyło mnóstwo osób w dniu 
uroczystości do miejscowego łać, kościoła 
parafialnego, w którym na swoją intencyę 
zamówili pp. Sałamonowie cichą mszę św. 
ażeby wznieść modły za zdrowie powszech- 
nie lubianego starosty i jego małżonki, Po 
nabożeństwie składano jubilatom liczne ży- 
czenia, a zgromadzeni naczelnicy gmin z ca- 
łego powiatu wyrazili życzenia przez usta 
najstarszego wiekiem burmistrza miasta Otty- 
nii p. Józefa Gindy. Wieczorem podejmowali 
państwo Salamonowie u siebie około 60 o- 
sób, a przyjaciele ofiarowali im na pamiątkę 
ze stosownym napisem na srebrnej tacy 
arebrny puhar. l 

Z Jarosławia piszą nam: Dnia 25. 
bm. żałobna rozeszła się wieść, którą 7 ust 
do ust podawano sobie. Ks. Franciszek Woj- 
nar, kanonik i profesor tutejszego wyższego 
gimnazyum, życie zakończył, Wieść ta szczee 
rym żalem przejęła serca wszystkich mie- 
szkańców Jarosławia, wycisnęła łzy boleści 
z niejednych oczu, bo ubył człowiek niepo- 
spolitych zasług, wielkiego serca, płomiennej 
wiary — ubył wzorowy kapłan, nauczyciel, 
przyjaciel i opiekun młodzieży, gorący pa- 
tryota. Pełniąc przez lat prawie 30 urzad 
katechety tutejszej szkoły realnej, a później 
gimuazyum, wychował całe szeregi pokoleń 
młodzieży, którą miłością otaczał, miłością 
kierował i która też nauki swego nkochane- 
go nauczysiela głęboko zachowała w swych 
sercach. 

Działalności swej nie ograniczał śp. ks. 
Wojnar tylko na szkole, wszystkie tutejsze 
instytucye humanitarne miały w pracy jego 
silną podporę, wszędzie był on pierwszym, 
niestrudzonym pracownikiem, tọ też wszy” 
stkie te instytucye, których był bądź założy- 
cielem, bądź główną podporą, straciły w nim 
bardzo wiele. Była to postać w Jarosławiu 
powszechnie znana, słodyczą charakteru po- 
ciągał wszystkich, nieugiętością zasad zadzi- 
wiał, prawością nieposzlakowaną jednal so- 
bie powszechną cześć, To też na odgłos ża- 
łobnego dzwonu pospieszył każdy oddać o- 
statnią przysługę temu nieodżałowanemu mę. 


= fyajdosadniej 


„n 
- 


żowi. Duchowieństwo w liczbie przeszło 100 
osób z całej dyccezyi pod przewodem ks. 
biskupa Glazera ; „wszystkie szkoły tutejsz,e. 
nauczycielstwo, wszystkie urzędy, cechy, sło- 
wem kto żył stary czy młody spieszył połą- 
czyć się z innymi w tym szezerym powsze- 
ehnym żalu. 

Pogrzeb to był iście. królewski, przeszło 
20.000 ludzi z całego powiatu odprowadziło 

„woki tego mocarza, -co sercami zawładnął 
i nad niemi panował, 

Drogie Szczotki pożegnał w kościele pa- 
rafialnvm znany kaznodzieja ks. Labuda z 
Przemyśla, a nad grobem żegnali je w po- 
dniosłych, a z głębi serca płynacych  sło- 
wach radca szkolny dr. Gerstman i jeden z 
uezniów zmarłego obcenia słuchacz tilozofii. 
Cześć pamięci zasłużonego męża! Niech mu 
ziemia lekką bedzie, 

Kaj brazylijski. Jak wygląda ów tak 
przez ajentów wysławiony raj brazylijski, 

charukteryzuje list jednego z 
wychodźców, Fedorka Michałowskiego, wło- 
ścianina z Klebanówki (pow. zbarasła). List 
ten otrzymała rodzina emigranta. Przytacza- 
my go poniżej : 

„Kuritiba dnia 1. grudnia 1895 roku. 
© Najdrożsi rodzice! Donoszę wam, że  szczę- 
śliwie przejechałem przez morze do Brazylii, 
do prowincyi Parana, dnia 20 listopada 
1895 roku. Jechałem pięć tygodni i przyje- 
chałem aż do miasta Kuritiby; ci moi towa- 
rzysze, którzy razem ze -mną jechali, poszli 
dalej, aż do Rio Janeiro, także wielkiego 
miasta; tam dostana po kawałku lasu, sze- 
rokiego ćwierć kilometra, a dłngiego na je- 
den kilometr i musza go wykarczować, a za 
nim się dorobia kawalka chleba, to już ich 
nie stanie. Kie *yszał, co mówił p. Fedo- 
rowiez (p. „ed.usz Fedorowicz, właściciel 
Klebanówki przyp. Red); ten niech wie, 
że to wszystko prawda, a teraz ja was pro- 
szę, żeby żaden z was. moi bracie, tu nie 
jechał, bo marnie zginie. Szczęście, że żony 
z só'a nie zabrałem, boby tego wszystkiego 
nie przeżyła. 

TUW Brazyiii, W dzień tak gorąco, że 
4radno wytrzymać, a w nocy znów zimno; 
podczas podróży trzecia część ludzi wymarła, 
a z naszej wsi umarła młodsza córka Ko- 
walczuka. Teraz nie wiem, co się z naszymi 
ludźmi dzieje; ja prucuję na kolei, modle 
się do Boga, abymi zebrał tyle pieniędzy, 
żebym mógł do was wrócić, Teraz powodzi 
mi się bardzo źle, a zdrowie „utraciłem już 
przez połowę. Darujcie mi, kochani rodzice, 
że was opuściłem; Świ.t zaś teraz mnie ro- 
zumu nauczył i ty, moja żono, nie płacz za 
mną. Jak Bóg mi da zdrowie, to wrócę w 
maju, lub czerwcu. Tu zarabiam na dzień 
8 miliaresy, to jest 2 zł., ale wikt i nocleg 
kosztuje 2 mil., więc tylko 
jędnak gdy deszcz zacznie padać, co nieraz 
trwa przez cały miesiąc, "wówczas ustaje 
wszelka praca, nie ma. zarobku, i wszystkie 


o zczędności nie starczą na życie i wielka 


bieda. Pozdrawiam was wszystkich. 


Fedorko Michalowski. 


koledy z „Jaselek* odspiewają raz 
j jeszcze uczniowie: szkoły im. Staszica w ko- 
tciele OO. Jeznitów w czasie sumy na uro- 
czystość Matki Bożej Gromnicznej, w niedzie- 
lę 2. bm. o godz. 10'/,. W tym dniu osta- 
tni raz zabrzmi rzewna nuta, kolędy „ku czei 
Boskiej Dzieciny, ponieważ kończy się okres 


s świat Bożego Narodzenia 


Wielka reduta. W obec licznych za 


pytań oświadczamy, iż frak na dzisiejsza re-- 


dute nie jest obowiązujący. Zaproszeń 
na redute komitet nie rozsyłał. 
Bilety może każdy nabyć w kasie tea- 
tralnej. 


W czjtelni dla kobiet odbędzie się; Tutni“. 
w sobotę 1. lutego odezyt sędziwego poety j 
Karola Brzozowskiego. Szanowny prelegent |w korespondencji z Cieszyna, zaszła pomył- 


będzie mówił „O wrażeniach "swoich z po- 
„dwóży „pe Kurdystanie“, 


dy 


4. lutego, zapowiada się świetnie 


C 
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energii prolcktorki wieczoru, pani 
wowej hr. Badeniowej. Wszystkie sekcyc ko- 
mitetu są w pelni czynności. Bilety na bal 
rymanowski wydają gp: Zontak (Muzsum 
im  Dziednszyekich),  Bnynowski (Kasyno 


Sianisła- | 


TELEGRAMY. 


Wiedeń d. 1. lutego. 
Podwyższenie plac urzę- 


miejskie). tudzież księgarnia Gubrynowicza ild ników państwowych jako też 


Schmidta. 

Wieczorek gimnastyczno - muzy- 
kalny, który się odbędzie w Sokole lwow- 
skim dunia 2 lutego b. r., będzie miał w 


pensyj wdów po urzędnikach 
państwowych nastąpi, jak się dowia- 
duję, od r. 1897. Oznaczenie pensyj 


programie nowość, jakiej dotychczas nie za- |wdowich projektowane jest na 400 zł. 


wierały programy sokolich wieczorków gimn. 
Pierwszy raz bowiem odbędą się ćwiczenia 
szerm ercze nauczycieja szermierki p. Berno- 


luka, a to ćwiczenia metodyczne (szkoła) i| 
w spotkaniu na palasze i florcty. Dział ten; 


ćwiczeń, bardzo pięknych w ruchach, i do- 
skoralący ich szybkość i pewność niezawo- 
dnie zainteresuje 


ka nie tylko ma na celu skończone 
śkonalenie się do walki, 


publiczność i zjedna dla 


siebie zwolenników, bo wykaże, że szermier- | 
wydo- | 
ale jest działem ; 


Wiedeń d. 1. lutego. 

Minister sprawiedliwości zamiano- 
wał notaryuszami kandydatów nota- 
ryalnych: Emila Szołginię w Lg 
ce dla Łąki, Michała Orłowicza w 
Sniatynie dla Rymanowa, Juliana K o- 
rabińskiego w Złoczowie dla Lu- 
towisk, Karola Ilgnera w Rożniato- 
wie dla Boryni i Jana Rastawie- 


ćwiczeń gimnastycznych bardzo pożytecznych 'ekiego we Lwowie dla Kulikowa. 


pod względem hygionieznym. 


Wieczorek będzie dany na dochód bu- | 


dowy drugiej sali. 
i 
Bal eyklistów, który się odbędzie, 
staraniem lwowskiego „Klubu eyklistów* w 
salach kasyna miejskiego w czwartek dnia 
6 lutego b. r., zasługuje ze wszech miar na 
zainteresowanie, jakie obudził w szerokich 
kołach naszej publiczności we Lwowie i na 
prowincyi. Będzie to bowiem pierwszy po- 
dobny bal w naszem mieście, z cechą zu- | 
pełnie oryginalną i odrębną, przygotowany z 
wielka starannością i znacznym nakładem. ! 
W skład komitetu balowego wchodzą nie 
tylko adepci sportu eyklowego, który już i 
w naszym kraju rozwija się z elementarną 
niemal siłą, ale także liczni zwolennicy te- 
goż sportu ze sfer arystokracyi i inteli- 
gencył. 
Protektorka balu i prezesowa komitetu 
pań jest p. Zdzisławowa Marchwicka, preze- 
sem honorowym wiceprezes krajowej dyrekcyi 


Wiedeń d. 1. lutego. 
Prezes gabinetu węgierskiego br. 
Banffy przybył tu dziś rano i jeszcze 
w ciągu przedpołudnia był na audyen- 
cyi u cesarza. Po nim przyjmował ce- 
sarz prezesa gabinetu austryackiego 
hr. Badeniego. 
Gorycya d. 1 lutego. 
Na dzisiejszem posiedzeniu sejmu 
posłowie słoweńscy postawili wniosek 
nagły, żądający utworzenia sądów ko- 
legialnych, językowo oddzielnie dla 
ludności słoweńskiej, oddzielnie dla 
włoskiej. Temu sprzeciwili się znaj- 
dujący się w mniejszości posłowie wło- 
sey, a gdy przyszło do głosowania, o- 
puścili salę. Z powodu braku potrze- 
bnego kompletu posłów posiedzenie 


1 mil. zostaje, ' 


„gdzie otrzymać mogą 


j 


: myél zbudowania własnego 


skarbu p. dr. Witołd Mora Korytowski, pre- zamknięto. 
zesem czynnym dr. Jan hr. Drohojowski pre- , 
zes „Lwowskiego Klubu Cyklistów", wice- | 
prezesami pp. lirnest Till i Kazimierz Przy- 
bysławski. Komisye komitetu, których jest 
sześć, pokończyły już wszystkie swe obszerne 
czynności przygotowawcze, z których wy-. 
mienić należy szezególnie projekt pięknych ' 
dękoracyi sal balowych według planu artysty 
malarza M, Sozańskiego, i piękne miespos,* m. $ - 
dzianki kotylionowe, przygotowane przez ko- Cami stronnictw. 
misye tańców, w których wybitną rolę grać W Sofii oczekuje księci® nie zbyt 
będa rowery dwu i trzykołowe, odpowiednie żyszliwe przyjęcie. Wezoraj w nocy 
przystósowane. Piękną pamiątką z balu konsygnowano już wojsko. 
będą karnety dla pań oryginalne, stalowe t e : 
bardzo bogato wykonane. i Sofia d, 1. lutego. 
Komitet balowy urzędować będzie w, Książę powrócił, Co uczyni, jeszcze 
swym lokalu w hotetu George'a przez 5 dni' niewiadomo. Książę jest oburzony na 
od 2 do 6 lutego b. r. od godziny 9 do 12 gęojłowa, który podczas nieobecności 


przed południem i od 3 do 6 popołudniu. i. n 
Sekretaryat znajduje się przy ul. Cichej 1. 1, jego postępował w sprawie ks. Bory- 


zaproszenie na bał Sa najsamowolniej. Słychać, że car już 
wszyscy ci, którzy. przez omyłkę lub z po- przyjął urząd kuma, i sprawosławie- 


Sofia d. 1 lutego. 
Ogólne panuje przekonanie, że kry- 
zys gabinetu już jest bliską. 
Sofia d.4 lutego. 
Książe Ferdynand zamierza natych- 
"miast po "powrocie do Sofii wejść w 
kontakt z najwybitniejszymi przywód- 


wodu mylnego adresu takowego”nie dostali" | nie następcy trona odbędzie się je- 


Z Towarzystwa prawniczego lwow- dnak 80. stycznia, ale wedle kalenda- 
skiego. Następne posiedzenie Towarzystwa ` rzą juliańskiego (11. bm.) Jak zape- 
prawniczego odbędzie sie we czwartek dnia wniają, Grekow lub Radosławow w ra- 
6 lutego b. r. o godzinie 61/3 Wieczorem, . 3 pO TWE b; 
w sali rozpraw Sądu. krajowego cywilnego., PESEN kad ey Je s steru gabi- 
Dalszy ciąg referatu profesora Uniwersytetu , Retu, rozwiążą sobranie i przeprowa- 
dra Augusta Bałasitsa: | „O skardze niewa- | dzą wybory po swojej myśli, tak iżby 
żności i o wznowieniu postępowania", książę zyskał na czasie, i możeby się 

Dom „Lutni“. Dobrze zasłużone tu: |skończyło tylko ną wychowywaniu ks. 
tejsze towarz. śpiewackie „Lutnia* powzięło Borysa w wierze prawosławnej bez 


„ad snego domu Celem przechrzczenia. 
dopomożenia do zebrania na ten cel fundu- 


szu, pomieszezono w wielu handlach kolejo Berlin d. 1. lutego. 


wych puszki na składki z napisem „dla. Półurzędowy komunikat zapewnia, 
jże nie tak prędko wystąpi rząd nie- 
Sprostowanie. W m. 19 Gaz. Nar.) miecki ze stałemi planami co do po- 


mnożenia floty wojennej. Dotychcza- 


Zamiast sowy plan budowania floty pozostanie 


ka niemiła. „uwydałnił praw i= 


dłowość w postępowaniu dyrektora poseł 


Bał Rymanowski ogłoszony na dzień | Cieńciała*, mylnie wydrukowano „niepra-| do końca tego wieku. (Ależ właśnie 
dzieki widłewość* eo niniejszem prostujemy. 


ten plan nie jest jeszcze ani w trze- 


ciej części wykonany; p. r.). Na razie 
wystarczy, iż naród przyjdzie do prze- 
świadczenia, że te, jakie są sily mor- 
skie w żaden sposób nie wystarczą do 
zapewnienia potęgi Niemiec na morzu. 

Wielką senzacyę wywołało wydale- 
nie z Alzacyi i Lotaryngii (na mocy 
paragrafu o dyktaturze w tych kra- 
jach) najznakomitszego fabrykanta w 
Milhuzie, Dolfus-Noaka. Miał u siebie 
na balu ustawić kopię belforckiej ko- 
lumny rewanżowej. 

Petersburg d. 1. lutego. 

Właściciele - dóbr w Liwonii pod 
przewodem hr. Berga z Sagnic za- 
mierzają bez subwencyi rządowej po- 
łączyć siecią telefonową nietylko wię- 
ksze miasta, ale też znaczniejsze ma- 
jątki ziemskie i wsie. głównie w inte- 
resie handlu zboża. W razie wojny 
przechodzi cała ta sieć telefonowa w 
ręce rządu. 

Paryż d. 1. lutego. 

Wezoraj rozpoczął się przed przy- 
sięglymi pierwszy proces przeciw fal- 
szerzom publikowanej we France listy 
t. z. panamczyków. Z oskarzonych sta- 
nął przed sądem tylko Coleville. Za- 
przecza on, jakoby miał jakąkolwiek 
wiadomość o tej liście. Wielkie wraże- 
nie sprawiło zeznanie świadka Louba- 
resse, że redaktor France Lalou otrzy- 
mywał subwencyę od Bourgeoisa. 

Rzym d. 1 lutego. 

Z Watykanu zapewniają, że pogło- 
ski o zamierzonej abdykacyi ks. Fer- 
dynanda są nieprawdziwe. 

Rozeszła się pogłoska o zwycięskiej 
potyczce Włochów z Szoańczykami. 

Rzym d. 1 lutego. 

Już przed powrotem oddziału Gal- 
liana do obozu włoskiego, otrzymał 
Baratieri nakaz bezwzględnego poczę- 
cia operacyj. 

Bruksela d. 1 lutego. 

Corresp. Russe donosi, że car sta- 
nowczo przyrzekł być ojcem chrze- 
stnym przy prawosławnym chrzcie ks. 


| Borysa. a 


7 Madryt d. 1. lutego. 

Na wczorajszem posiedzeniu rady 
miejskiej przyszło do skandalicznych 
scen, a nawet do bójki, tak, że wy- 
kluczono jawność obrad. O północy je- 
szcze posiedzenie trwało. 


Londyn d. 1. lutego, 

Wezoraj odbył się w stowarzysze- 
niu nonkonformistów bankiet, na któ- 
rym Salisbury wypowiedział mowę po- 
lityczną. Salisbury oświadczył, że sześć 
mocarstw będzie nadzorowało przepro 
wadzenie;reform w Armenii, ale dalej 
one nie pójdą. Zdaniem Salisburego, 
rząd sułtana jest słaby i nieudolny, 
ale niedorzecznością jest wierzyć w to, 
że sułtan nakazał popełnić wszystkie 
te okrucieństwa, które są dziełem fa- 
nabtyzmu Mahometan. 

Anglia nie ma prawa obsadzić Azyi 
Mniejszej i żadne państwo europejskie 
nie chciałoby podjąć się tego. Trzeba 
zątem tylko zostawić sułtanowi czas, 
innego wyjścia nie ma. Gdyby Anglia 
nie chciała działać wspólnie z wiel- 
kiemi mocarstwami europejskiemi, mu- 


siałaby działać przeciw nim, a to;serwowanych. Towar chłopski 30 do 50 
wywołałoby klęski nieporównanie wię- | Sztuk za e jaja w WIRE 48 sztuk za 
ksze od tych, których się chce uni-|1 = W skrzyniach 431 do 44 sztuk 
knąć k za 1 zł. 


a rynków towarowych. 


Sprawozdanie z targu zbożowego na Kieparzu. 
Kraków 31. stycznia. 
Na dzisiejszym targu na Kleparzu zaofiarowa- 
nie pszenicy było dość mocne, dlatego cena nie 


Timesowi donoszą z Konstantyno- 
pola, że niedawno temu pierwszy dra- 
goman ambasady rosyjskiej przedłożył | 
sultanowi projekt do memorandum. | 
które zawiera warunki układu rosyj-! nie pszenicy byżo Gość EERO 

k 3 s E p rietara się podnieść, pomimo że ostatnie sprawo- 
sko-tureckiego. Sułtan miał o SR „a z targów zegranieznych sa lepsze. Uspo- 
a razić si ie chylnie i o-!5cbienie było jednak w ogóle stała, a Żyto pła- 
kae wy * Ą SĘ >. pe A : £ | etno nxwer drożej. Inne produkta bez zmiany. 
świadczyć, ze pomiędzy takimi p! H Pizzowu pszenicę bi.lą 165 du 735 zł., caor 
iaciółmi jakimi i bytec wodą nową TSI do 490 zł, żółtą n. T60 do 
jaciółmi, jakimi są On i car, zbytec Zne | zg zł, żyta 6S0 do T03 zł. jęczmień 
są pisemne zobowiązania. jhrowarny 6— do OTY zł, na paszę 5'35 do 5'55 
Nowy Jork d. 1. lutego. izd., owies 5'70 du 615 zt., rzepak 9— do 930, 
AE”, b, Ea zł. Koniczyna czerw. —do— zł., biała — do —. 
Wedle doniesienia z Kuby. aia 3 A Ho „ wyka — de 0'— zł. 
à Mas) ry i s e ks (RR RE i 
domo czy prawdziwego, umarli jeden boh 9:— do 0:— zł. Wszystko za, 100 kilogramów, 
A głównych wodzów powstania Mati E.nk galicyjski dla band!u i przemysłu 
We 5 1 a 
ximo Gomer. i a na 
j Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 1. lutego. 

Hotel Zorga. L. Cieński z Okna, A. hr. 
Starzeński z Dąbrówki, J. Kellermann z 
Kańczugi, B. br. Stecki z Nadycza, A. hr. 
Piniński z Szezeryna, M. Brykczyński z Pa- 
cykowa. 


Londyn d. 1 lutego. | 
' 


tymotra 


Dział ekonomiczny. 


— Lwewsk. oddziału Towarz. go- 
spodarskiego gal. odbedzie walne zgro- 
madzenie w niedzielę 9. lutego o godzinie 
3:/, popołudniu w sali obrad Komitetu Tow. 
gospodarskiego przy ul. Słowackiego l. 8. 


i 


Stan powietrza. W ubiegłej dobie 
pochmurnej i niespokojnej padał kil- 
,kakrotnie mokry śnieg i deszcz, dziś 
rano zaczęlo się wypogadzać. 

Barometr idzie w górę. , 

Stan barometru, zredukowany do 
poziomu morza był wczoraj o godz. 
12 w południe 456:0 mm. 

Prognoza na dobs d. Żlutego b. r 
(od północy do północy): Wiatr będzie 
co do kierunku przeważnie zachodni 
o średniej prędkości 10 mjsek. 

Srednia temperatura obniży się 
stan nieba będzie zmienny a wzglę- 
dna wilgotność powietrza około 85 °/o. 


Wiadomości qiełdowe 


Wiedeń d. 1. lutego. (Tel. Gaz. Nar.) 
Wskutek wiadomości o  krytycznem 
położeniu finansów serbskich spadły 
wczoraj kursa. Najwięcej ucierpiały 
laenderbanki. 

Wiedeń d. 1. lutego. Przy zamknięciu 
wczorajszej giełdy notowano kredyty 3872:50, 
Kredyty węg. 42175, anglobanki 17225, 
wiedeński bank związkowy 14475, Union- 
bank 308:—, Lónderbank 243'-—, staats- 


bany 86450, Lombardy 99:50,  elbethal AEO : - í 
27825, kolej północno-wschodnia 16:50, ns WAW nie „będzie jpomiptoze na 
tytoniowe 186—, Rima 253—, Alpiny p x pu 

zak AAS niee en ów pete, Dziś dnia 2 lutego: N. P. Gromn, 


by 80, ruble 128:50. | Maksyma. 


— Wiedeń dnia lżlutego. (Felegr.' 
Gaz. Nar.) Dzisiaj o godz. 2 minut; 
10 w południe notowano na giełdzie. 
wiedeńskiej: kredyty 3874:50, węg. zakład Że %: noz 
kredytowy 42225, anglobanki 17175, 
lenderbanki 24450, koleje państwowe 


36725, elbethal 278'25. akcye tytonio- j ih ebinnynh | won 
we 185.-—, alpiny 86-70, losy tureckie peAIStA chori skórnych í wererycznych 


55*75, unionbanki 30950, ruble 129:—. Dr. Stanisław Sochanik 
na | pyły lekarz na klinice prof. Kaposiego i oddziale 
Sprawozdanie targowe. ; PA WA Z 
Wiedeń d. 1 Intego. mieszka plac Bernardyński L 16 I. piętro. 
(Telegr. „Gaz. Nar.*) < Ordynuje od 11 --12 i od 3—5. 


Notowano tu produkty rolnicze po na- 
stępujących cenach, które się silnie trzemały i A zy 3 
dod obrót był nader spokojnym. ł duszarnia OWOCÓW 1 WAaJlZYy w 

Pszenica: na wiosnę 735—737, na w Bochni, na liczne zapytania donosi, 
jesień 749, na maj— czerwiec 7:42. że skład na Lwów znajduje się u Wgo 

Żyto: na wiosnę 6'80, na maj—czer- Leonarda Soleckiego ul. Batorego l. 2. 
wiec 6:75, na jesień 6:45. i 

Owies: na wiosnę 641, 

Rzepak: na styezeń—luty 10:05 do, 
10:15, na wrzesień październik 11:10 do 
11:20. 

Kukurudza: na wiosnę 4:/0—4-75. 

Cukier: surowy 88" r. Aussig 15717, 
rafinada 33:22, mączka 16:50, w kostkach 
34:25. 

Spirytus: 10.000 1. ©, 14:80. 

Nafta: kaukaska 520, austryacka 
20:25, przeźroczysta 2075, cesarska 22 00, 
amerykańska 22:50. 

Kawa: Santos 98, Ceylon perlowa 160. 

Jaja: Mimo małych dowozów i wię- 
kszego zapotrzebowania w Berlinie, ceny ni- 
skie z powodu znacznych zapasów jaj kon-|i 


W a ZSB, 


akoya mie adrawiada,j 


TRZCHOL! 


Lekarz chorób dziecięcych 


(r. STANSŁAW MOADŁÓWSKI 


b. wieloletni asystent kliniki chorób dzieci 

w uniwersytecie „Jagiellońskim, po odbyciu 

studyów w klinikach Prot. Wiederhofera w 

Wiedniu, Henocha w Berlinie, Epsteina i t. d. 

ordynuje od 3—4 ul. Czarneckiego 1. 3 

(nad sklepem Wgo Ważnego). Dla chorych 
ubogich od 9—10 rano. 


Pc 2 nz -> 


s -xohkfoh 2] 


odznaczony medalami. po-złr. 550, 660, 

7:50. Dia chorych z sumego drobiu Ju zł. 

Dia rckonwalescentów kulon ze ślimaków 

nadzwjczajny, dodaiący siły starszym ln-| 

dziom, dekagram 25 ot. Zarząd Dworu 
la szyn HKracżeny. 


Skład fabryczny 
patentowanych artykułów 
przyjmaje 


Ld 
2 
w każdej gminie i okolicy. Stała micsię- 
czna płaca zapowniona. Agencya nie prze- 
szka za też w inn m zaję.iu Oferty pod 
znakiem : „Sicherer Verdienst* an Aug, 
Vik. Prag 1050JII. 7548 


hoty m 


Francuska masę 
do podtóg, 
Mase woskową 

i dia 


Lakier bursztynowy 


|_W. CZOPP. 


Lwów, Żółkiewska 1. 3. 


Q P 


Jon.» Gessi’ 


T I. Rothgasse 3. 
Telefon 4333. 


najrychiej, — Zastępcy poszukiwani. — Adres 


Aaseni 


M: 
Szamownej P. T. Publiczności, ża mą do- 
iyehczasową pracown e krawiecka przenio- 7 
słm psd l. R. plae Maryecki, - 
ulicy Kiętejj w kamienicy Wgo Barona 
Drunickiego i wykonuję nadal wszelkie ro- 


ńiług ontatmiej medy. 

Pouiuważ lokal obecny jest od poprze- 
duiego znacznie tańszym przeto jestem 
w możności wykonywać wszekie zamówie- 
nia jaknajti niej. 


Nadlekarza sztabowego Dr. Miillera 


RZMAGNIA)068 NOTE] 


zawsze do nabycia w cenie złr. 3'10, 
poczta o 25 ct. więcej w St. Georgie 
Apotheke, Wien, V/2., Wimmergasse 
38, dokąd wszelkie pisemne zamówienia 
adreso ać należy. Opłatę z góry za prze- 
kazem poćztowyni chętnie przyjmujemy. 

Skład we Lwowie w 
kolascha. - 


Kwiaty naturalne. 
Sonn, 


interes założony w roku 1862 
Filia: I. Wippliugerstrzsse 43 
(naprzeciw giełdy). 
Najgustowniejsze wykonanie wszelkiego rodznju garnitarów z kwiatów. pe 
Najmodniejsze bukiety balowa i ślubne. 


Opakowanie zabezpieczające przed zmarznięciem. Wysyłka uskutecznia się jak 


jak: Vigonia, 


zone 


7, 


U 
v 


m zaszczyt podać do wi domości 


wchód od 
a ~ 

le gatuzki. 
peuse 


materyj jarnajlepszych we- 


Z wysekim szacunki: m 


F. Głodziński. 


Do nabyria we wszystkich handlach 
delikatesów i drogueryach. 7353 


Liniment. Gapsici comp. 


z apteki Richtera w Pradze 
uznane jako znakomite uśmierza- 
jące nacieranie; po cenie 40 kr., 
70 kr.i 1 fl. do nabycia we wszys- 
tkioh aptekach. Tego powszechnie 
ulubionego środka domowego na- 
leży zawsze krótko a węzłowato 
ądać: 


Preparaty 


starszych | młodszych mężczyzn 


| Tc 
i tylko butelki opatrzone znaną 
marką fabryczną „kotwicą“ [rza 
uznać za prawdziwe. ý 
Richtera apteka 
pod złotym iwem w Pradze. ji 


aptece p Mi- 
5 i 


Ai ATEA HNI 
Si 


Fabryka- korków 
Dimter 6 Siegel 


Praga (Czechy) 7367 


poleca swoje wyroby, a mianowicie : 
Korki apteczue od złr. —'80 ra tysiąc 
Korki szpiczaste B z 


«aien K 
7564 M 


Korki do but. piwa , p 1'30 ż 
dla telegr.: Blumengessl, W.en. Czopy ostre lub tępe „ „ 350 E 
DERE Odsprzedzjącym wielkie ustępstwo. 


do robót drutowych i szydełkowych 
Imperial, Jigerowską, wieibłędzią i 


poleca P> oCenncCh najnikez; oh 


Mowości: Na karnawał 
Mowości: Koszule męskie 
Nowości: Kołnierze i mankiety 
Nowości: Krawaty balowe & 
Nowosci: Rękawiczki balowe Ę 
Nowości: Kapelusze składane 


jedwabną 


(system Geburth'a) 


Piece ciągło-palne| 


ze świetlnicą 


Odznaczone na W ystawie krajowej w r. 1894 dy 
plomem honorowym c, k. Minisierstwa handiu. 


Kraj. Towarzystwo tkackie 


„KE? ER ZA DEHA" 


Le 
y Krosnio 


1504 


koksu, ale 


e. k. nadworny maszynista, 


najnowszy patent, 


Otrzymał w wielkim wyborze 
i sprzedaje po najtańszych cenach 


STANISŁAW GABRIEL 


we Lwowie plac Halicki I. 3. 


Do opału można używać nie tylko antraeytu i 


KAŻZGY inny WĘSIEL. | 


Po jednorazowem rozniecenin ognia pali się mie- 
siącami, potrzebuje bardzu mało muteryałór pal- 
nyeh i prawie żadnej obsługi. 
Cenniki gratis i franco. 


R. GEBURTHI 


w Wiedniu, VII., Kaiserstrasse 71. 
Skład we Lwowie u Jana Schumana plac Bernardyński. 


MIKOŁAJ LU 


poleca Szne. P, T. Pubiiczności swoje czysto 
Inizne, słarne z tobsoci, ręcznie tkane 


PŁÓTKA KORCZYŃSKIE 


ES x od najgrubszych do najeieiszych web 

BIELIZNE STOLO A 
o wzorze kostkowym i adainaszkowym 

oraz dostarcza kompletne i najtańsze 


| WYPRAWY ŚLUBYK. 


Zamówienia nadsyłać prosimy wọrost do Kresna (pocztw tele- 
graf i stacyz kslejowa w miejscu). 
Fróbki i cenniki na żądanie odsyłamy franco t odwrotną pocztą. 


AĆ DI 
| 1 
| 


J HFRBA BN Yego 


> » w... 8 l 
rup wap:enno-żelaziś! 
A RBY al 7 
z padfesicranu wepRa 
Od lat 28 zaleca - zorąco lek,rze powy:szy środek z powodu jego wła- Și; 
ności roztwarzania i usuw zmiejszonia potów w nocy i niedopu- gg 
| szczania do wyczerpani: sił żywotnych , 'ndzież, iż wprowadzając do organizmu ™% 


1489 


żelazo w stosunku łatwo rtrawnym szyriu się znakomicie do wytwarzania [8 
krwi, zaś dzieciom zadawany z powodn zawartości soli tosforowo-wapiennych, [i 
ułatwia im tworzanie się Kości. 
Cena Baszki złr. 125, poczta 20 ct. więcej za 
opakowanie. (Półfiaszak nie ma.) 

Należy wyraźnie żądać : „Herbabnego syropu 
wapienno-że!az:stego". ko dowód tożsamości znaj- gą 
duio się w szklance również na kapsli od flaszki na- 
zwisko „Herbabny*, orsz jest każda flaszka zaopa- 
trzona obok edbitą urzędownie  z.protokołowana 
marka ochronną, które to znaki tożsamości prze- 
ttrzegać upraszamy. 

Główny skład rozsyłkowy : 


Wiedeń, Apicka „zur (armierzigkejt" 
VI1./1 Kaisers trasie 44 i 75. 


Składy przeważnie w aptekach we Lwowie , Krakowie, Czerniowcach 


i na prowincyi. 
SENACIE ` : 
TA BZ 
EEES. TE 


LG ua 


7550 


EA 


Euv ós 


Halicka |, 14, 


á 
NAKŁADEM 


KSIEGARNI KATOLICKIEJ 


Dra WEAD. MIEKOWSKIEG) 


w Krakowie 
wyszła świeżo 


Modlitwa do N. Serca Pana Jezusa 


a dobrych pracowników w winnicy Pańskiej 
ułożył 
ks. Annibal Maria di Francia 


kanonik w Messynie, 
Przekład z włoskiego. 


Cena egzemplarza 5 ct., tuzina 50 ct., 
setki 3 zdr. w. a. 


DROBNE OGLOSZENIA 


po 1 ct. od wyrazu. 


NSE patentowane ocyle krzyżowe (sta- 
IW lowe) Nr. 1 po złr. 4 —, Nr. 2 po złr. 
4:50 ze 100 sztuk. Nożyce do strzyżenia 
bydła po złr. 1:85 i 225, poleca Piotr 
Chrząstowski, handel żelazny we Lwowie, 
plae Kapitulny 1 (naprzeciw katedry). 


ELE WO ADWOKATA przyjmie 
er eorn rutynowany koncypient. 
Adres : 


| 6 dp" suknie, balowe, fraki, fu- 
tra, stroje polskie, kupuje i wypoży- 
cza handel Jaszczyszyna, gmach teatralny. 


W ADWOKATA , który w jesieni ro- 
ku 1893 posznkiwał Hulanickiego 
w Olejowie w sprawie spadkowej, uprasza 
się o łaskawe podanie adresu : Adam Hn- 
lanieki , urzędnik c. k. kolei państwowej, 
Lwów. 189 


GPL RZ inteligentny, w srednim 
wieku, sprężysty, skrupulatny, dosko- 
nale rozumiejący się na wszelkiej uprawie 
roli, chmielarni. budownictwie parowych i 
wodnych maszynach, gorzelnietwie, biu- 
rowych zajęciach; hodowca inwentarza, 
pragnie z wiosną 1896 zmienić dotychcza- 
sową posadę. Przyjmie posadę rządcy, eko- 
noma, rachmistrza , tylko na ordynaryę. 
Wymagania skromne. Miecznikowski, po- 
czta Bobowa. 188 


[|tw z kilkunastoletnią praktyką, 
z chlubnemi świadectwami z kraju i 
zagranicy, poszukuje zaraz posady. Adres : 
T. A. ogrodnik, Lwów, poste restante głó- 
wna poczta. 13 


07% Żonaty, bezdzietny, 44 lat 
liczący, posiadający chlubne rekomen- 
dacye większyeh zakładów z lat 26, pc- 
szukuje zaraz posady. Adres: „W. S. 105% 
poste restante rodkamień koło Brodów. 


| este i rekonstr je gorzelnia , bro 
wary, wodociągi i pompy najnowszych 
systemów, przyjmuje wszelkie reperacye, 
a dla częstych omyłek uprasza adresować: 
„Kotlarnia, August Schumann, Lwów- 
Dworzec, Błonie 18. 183 


LODY GROSZEK i zielona fasolka 

w najlepszym gatunku, jakoteż świeże 
prawdziwe grzyby, obgotowywane w wo- 
dzie, w blaszanych hermetyeznie zamknię 
tych puszkach, poleca po niezwykle tanich 
cenach, dla zaprowadzenia swoich artyku- 
łów, nowo urządzona fabryka konserwów 
jarzynowych w Lubyczy kiólewskiej, pocz- 
ta i stacya kolejowa w miejscu. 141 


„Zastępca*, poste restante Lwów. 


z rze F. Nasalskiego przy ulicy 

J Bykstuskiej poszukuje dwóch uezni. 

| b ynie medalami tutki Niemo 
jowskiego są wszędzia do nabycia. 


Kto się chce żenić! 


Miesżczanin czy szlachcie, który chca 
się ożenić odpowiednio do swĖgu stanowi- 
ska i do swoich stosunków, powinien za- 
żądać projektów małżeństw, z pisemną 
wskazówką do zawarcia znajomości, od? 
Martage Campany, Budapeszt, VII. Csömöri- 
atrasse 28, za nadesłaniem 30 et. w mar- 
kach listowych. (W zamkniętej kopercie). 

Emil We ner 
WIEN 


j i eJ 7 
ASY 
HMB) w Ea Mnizthoryasse 


|Dr. Rosy Balsam | 
żołądkowy 


z apteki 
B. FRAGNERA W PRADE 


jest od lat 36 powszechnie znanym 
Środkiem domowym. Służy do poba- 
dzenia apetytu i dobrego trawienia, 
działając łagodnie przeczyszezająco. 


stare i nowe sprze- 
daje najtaniej 


Przestroga. 
Wszystkie części opa- 
kowania zaopatrzona 
sa urzędownie dozwo- 
loną markę ochrenną. 


Główny skład: 


Apteka B. Fragnera 


„pod Czarnym orłem* 
Praga, Kleinsejte, róg Spornergasse, 
Duża fiaszka 1 złr., mała 50 et,, 
pocztą o 20 et. więcej. 
Wysyłka pocztowa codzienna. 


Składy w aptekaca Austro- Węgiersk. 
monarchii, 1482 


Herbata 
1 Raozkg 


Do nabycia we wszystkich główniej- 
szych handlach, albo wprost z Maga- 
m Juliusza Grossego w Krakowie, 

ynek, Pałac Spiski, — We Lwowie 
w handlu Władysława Bażanta, ulica 
730 


Halicka. 
| 


W drmkarni narodowej W. Manieckiego 


nabyć można 


Pielęgnowanie kwiatów 


w pokojach, na oknach i balkonach: 


Trzecie wydanie 


przez 
Witalisę i Zofię 
obejmuje 
Sposób pielęgnowania kwiatów 
O utrzymaniu kwiatów w pokojach 
O rozmnażaniu kwiatów przez 
odrostkt 

Jakie wazonki używać do kwiatów 
O obracaniu wazonów kwiatowych 
Rady o podlewaniu kwiatów 
Jaką ziemię używać do wazonków 
O przesadzaniu kwiatów 
Ogólne uwagi o kwiatach i t. p. 


Cena 50 ct. 


Po przesłaniu przekazem poczt. 56 et. 
wysyła franco Drukarnia nar. W. Maniee- 
kiego, Lwów, ulica Kopernika 1. 7. 


 POdZIĘKOWANIE 


Cierpienie nerwowe trapiło mnie 
od lat, a objawiało się ono ciągłom 
naprężeniem głowy aż do karku 
z twarzą, jakby się wszystko w 
głowie zejść miało; najmniejsze 
drażnienie wywoływało ten ból. 
Brak apetytu, uczucie zawrotu, 
drżenie, osłabienie w całem ciele, 
były oznakami mojej choroby. Uda- 
łem się listownie do pana Henri 
Łovie, Drezno, Frauenstrasse Nr. 
14, i czuję się dziś zobowiązanym 
wynurzyć mu za wyleczenie naj- 
szczersze i najgorętsze podzięko- 
wanie. 7555 

Komotau w Czechach, d. 20 wrze- 
śnia 1898 r. 

Karol Jankowsky, 
Sandgasse C 16. 
berga, wyszły 


Nowość! cza 


nabycia we wszystkich księgarniach 
jana Kazimierza Zielińskiego 


Wspomnienia starego kawalera 


1 tom str. 2*8, cena zł. 1-80. Tegoż auto- 
ra wyszły: „Szkioe'* 1 tom str. 228, zł. 
2'10. „Ofiary“ powieść, 1 tom (253) zł. 2°10. 

skomasowanego 


Wioska ŻE 


morgów, z czego roli 280, lasu 201, ł k 
27, reszta sad, ogrody i pod budynkami; 
z domem mieszkalnym i gospodarskimi 
budynkami tudzież iRwentarzem , pod ko- 
rzystnymi warunkami do sprzedania albo 
do wydzierżawienia. 

Z tej wioski może być sprzedany 080- 
bno folwark z tymi samymi budynkami, | 
obszaru około 236 morgów, z czego roli 
20%, łąk 27 i sad. 1578 

Kupującym udzieli bl ższych wiadomo- 
ści: J. Bykowski, Lwów, ul. Ujejskiego 10. 


Nakładem kaię- 


cztery kilom. od 
Tłumacza, dobrze 


Można nabywać przez każdą księgarnię gą; 
wyszłą w 52 nakśadzie broszurę radsy 
Dr. med. Móllera 


( rozdrażnienii systemu NEWOWECO $, 


Wolna wysyłka po 60 ct. w markach | 
pocztowych. 1568 
Curt Róber, Braunsohweig. 


Jedyny skład fabryczny 


listronentów mzycznych 


(zastępstwo na Galicyę À Bukowinę) j 


Aristony, Monopany, Kalistony, Herofo- 
ny, Hellkony, Symphoniony, Polyphony, 
Mignony, poleca Magazyn pod firmą: 


kanczyński a Oborski 


Lwów, ulica Karota Ludwika I. 7 
filia ulica Helicka 1. 6 
Cenniki na żądanie gratis i franco. 
Ceny ściśle fabryczne. 7505 
GENE 1 Ciiycij RSA) KARNA 


Zastępstwo Browaru mieszczańskiego w 0- 
łomuńca na Galicyę wschodnią i Bukowinę 
i główny skład 


piwa ołomunieckiego 


jasnego marcowego oraz ciemnego expor- 
towego (jak bawarskie) znajduje się u 


M AH HS A. WIXLA 


ulica Krakowska 14 i Ormiańska 5. 
Tamże jest główny skład znakomitego pi- 
wa ołomunieckiego w oryg. butelkach. Przy 
transite wysyłkach na prowineyą z piwnic 
za rogatką Gródecką cena tańszą jest o 
3 złr, 14 et. na hektolitrze. Telefon nr. 97. 


Założony w roku 1660 
Handel wina Maksa Wixla 


ulica Krakowska 14 i Ormiańska 5, poleca 
naturalne pod gwarancvą czyste i znako- 
mite w smaku wina austryackie, węgierskie 
i zagraniczne. Specyalność : wyborne stare 
wina tokajskie i koniak fraacuski, Wyła- 
czna sprzedaż dla Lwowa „Schreibera win 
dietetycznych” dla diabetyków (cierpiących 
na cukrzycę). 2574 


Nagrodzona medalem srebrnym 
na wystawie we Lwowie. 


„UEDIIDNEJIĆ 


Dr. Koszutskiego 


lekarza kobiet i dzieci 


Proszek s pieun ust, 
gardła i zębów. 


Główny skład ; 
Apteka P. Mikolascha , Lwów. 


Cena za słoik ze sposobem używania 
75 ot. 6736 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


1592 | 


garni H, Alten- |." 


GAZETA NARODOWA s 


M a aa 


Zasługujące na szozególne: polecenie, efektowne, jasne 


etniane I jedwabne materye. 


Prześlieczne, lekkie, jedwabne gazy, jedwabne krepony, iC | j ct. 
złe. 105, 1410, 1-20, 1-45, 165.. 1:95, BOM RE PY Lo A 

Czarne, czysto jedwabne, najnowsze brokaty, metr 95 ct., złe: 1'Ł0, 1'50, 1-70, 2:26, 2:40,3:50. 

Brokaty w najnowszych tureckich deseniach (Haute Nouveantós) metr złr. 1°70. | | 

Dow 250. jedwabne materye w niezliczonych wykonaniach na toalety ślubne, metr od złr. 
0 


Niedzieli dnia 2: Lutego 1896. Nr. 3. 


Madame Rosa Schaffer's 


Poudre ravissante 
jest pierwszorzędnym środkiem upiększającym. 
C. k. uprzywilejowany, zbadany i poleeony do pielęgnowania skóry przez 
ierwsze znakomitośel w Świecie medycznym. Jedną z nadzwyczajnych zalet 


ego pudru jest iż po umyciu weale nie znika z twarzy, leez nadaje jej mle- 
czną białość. Karton z załączonym sposobem uż, ela złr. 6 i złr. 250. 


7581 


Ameryki północn. 
dostarcza P 75627 
NIEDBRLANDZE0-AMERYKANSKIE 


e |f Karty podróżne do 
TOWARZYSTWO ZEGLUGI PAROWEJ 
I. Kolowratring 9. WIEDEŃ. 


| dh, | 
IV. Weyringergasse 7a 


Oodsaieonna okspocycyn z Wiecimiam, 
Tnformacyeoe bespłmtnie. 


Kupujemy i sprzedajemy wsrzelkie papiery wartościowe jak: _, 
e |Histy zastawne, priorytety, akcye i losy 
po najprzystępniejszym kursie i 

i wymieniany: ruble, marki, franki: itp. -po kursie dziemyn + 
PROMESY do wszystkich ciągnień. , 
Ubezpieczenia LO©Osów 


od straty przy wylosowaniu z najmniejsza wygraną. 


na spłaty miesięczne jak najtaniej. 


Zlecenia z prowincyi wykonujemy odwrotną pocztą nie doli- 
czając żadnej prowizyi. ` 


Towarzystwo bankowo i. Kantora wymiany 
SCHELLENBERG 8. KREYSER 


Lwów, plac Halicki i, 


Białe atłasy na stroje ślubne metr 95 ct., złr. 1-10, 1:30, 1-80, 1°45, 1-65, 2— itd. 
Pongis imprimé w prześlicznych deseniach, ezysto jedwabne, metr 96 ct złr. 1°10, 1-30. 
Shangal Pengis w najnowszych, dużych najmodniejszych deseniach, metr złr. 1-55. 
Prześlicznie deseniowana jedwabna Bengaline faconnć meter 85, 94 ct. 

Jedwabna Sicilienne w najpiękniejszych odcieniach barw, meter złr. 1:08, 1°15. 
Merveilleux façonné w przepysznych kolorach, metr złr. 1:50; 1-80. 

Surah czysto jedwabna, we wszelkich kolorach, metr 72 et. 


Jasne i oiemne, w. najnowszym stylu deseniowane, naimodni 
ozysto jedwabne. zew ję w olbrzymim aż woj <= 


Voile imprimé w ozdobnych deseniach, metr pe 58, 76, 80, 85 ct. 

Crèpe uni, czysta wełea, podwójnej: szerokości, metr 38, 52 ct. 

Prześliczne, lekkie, czysto wełniane krepony, metr po 68, 85 ct., złr. 1-20 do 240, 2:80. 

Mohair façonné, w jasnych kolorach, metr złr. 1:50. j 

Mohair imprimé (Haute Nouveautés), metr złr. 1°65 itd. itd. 

zb az ji y piękne, angielskie batysty ażurowe, metr po 2%, 35, 38, 40 56, 65, 75, 60. 94 ct. 
K. AS 

Blałe, haftowane batysty, metr po złr. 110, 1-20, 1-35, 1-40. 

Płótna bośniackie, pięknie deseniowane metr 28 ct. 

Lekkie francuskie batysty, w najnowszych deseniach, metr po 45, 52, 55 et. 

Pique Nonveauté we wsżystkich jasnych kolorach, metr po 50, 58 ct, 


' Materye: na kostyumy w rozmaitem wykonaniu. 
Atłasowe satyny, w najmodniejszych deseniach, metr po 40, 58 et. 


Dom towarowy 


75564 


DIO o oo 


Wilhelm Engelsmam sr. 


Wien, L, Franz-Josefs-Quai Nr. 11. 
Założone w r. 1870. 494 


Najlepsze i najtańsze źródło nabycia 


Kapeluszów dla: mężczyzn i chłopców. 


Jako nowość polecam fason ,„WALDMEISTER' miękki, męski kapelusz 
w najlepszym gatunku, w rozmaitych kolorach, Utrzymuję zawsze daży skład. Wy. 
syłam. tylko. doborowy towar. Każde zlecenie zostanie odwrotnie załatwione, 


Engros: Eg" Codzienny przypływ nowości. "YB Export 


Wysyłka: za pobraniem pocztowem lub podaniem miejscowych referencyj. = 


| Esencya: przeciw-goŚćcowa 


Od wielu lat uznana i doświadczona jako niezrównany Środek we wszyst- 
Ron etaa ER mz H. „bł 
TESAGTz-m RWE p łych wskutek przeciągu lub zazięhienia kości, sta- 
Rak" ez Ton wów i muskułów, albo przy zmianie i wilgotnom 
DZ (8 MAM] powietrzu perjodycznie powracają, Skutkuje także 

tz = [p ożywczo i wzmaeniająco na mushalaturę. 
JADĄ Cena : 1 fakon'1 złr., pocztą za 1— 8 flaszek 20 et. 

więcej 28 opakowanie. 
f o 

jej trzony markę 


ME" Prawdziwy tylko wtedy, jeśli jest opa- 
Centralny skład wysyłkowy dla prowineji: 


83. 


a Aa ka P | 
Wien, VI... Mariahilferstrasse. 8l— 


Sutereny, parter, mezanin i I. piątro. 


Dia prowineyl obfiie zbiory próbek i ilustrowane „eenniki karnawałowe. gratis i franco. 


m” E O 


Agencya pani Załeskiej 
w Paryżu 
4, rue des Apennius, Batignolles 
dostarcza guwernerów i guwer 
nantek s dyplomami i bez tako- 
wych jak również bon dla dzieci, 
Francuzek i Angielek, Pani Zale 
ska przyjmuje na stół i mieszka- 
nie osoby przebywające dla kształ- 
cenis się w Paryżu. 


C. k. destawca dworów g patent i przywilej 


EXSICOATOR 


a medaili, 2 dyplomy 1 herb. 
Usuwa'wiligoé, niszesy radykalnie grzybek drzewny itp. l 
Broszury ilustrowane wysyłam franco. | Getrzożenie. Przy nabywaniu należy. u- 
Azentów pozzykuję, wałać na „Exsiecatora* herb państwa, 
bo w Galicyi sprzedają różne smarowi- 
dła bezwartościowe ramiast Exsieoatora. 


ochroaną obok przedstawioną. 


Adres dla pism i telegremów : = = 
Exsiocaątor, Wien. 


Wiedeń, Apteka „zur Barmherzigkeit“ 
VIL./1, Kaiserstrasse 74 i 75. 


Składy przeważnie w aptekach we Lwowie, Krakowie, Czoraiowcach 
l aa prowlacyl. 


Bracia Skasik 


Opawa, Szląsk austr. — dawniej Alfred Rassl 


Skład nasion rolniczych i leśnych 


polecon r534 


wyborne nasiona ze zbiorów 1895 roku 


pod gwaranoyą prawdziwe, czyste -o najwyższej silo kiełkowania. 


Firma kontrolujące, austr, stacya kontiolująca dla uprawy nasion w Opawie i ©. k. 
stacya kontrolująca nasiona w Wiedniu. 
Cenniki, oferty, wzory gratis i franco, 


Gta wany rm 


Pattinger'e 
patentowanym 


w 
psim kołaczem 
(Fleischfasen-Hnndekuchen) 


na Kathreinerowski sposób nabiera ulubio- 
nego smaku kawy ziarnistej. Już 
przez to tylko, pominąwszy jej innę 
zalety, różni się kawa sładowa od 
wszelkich innych tego rodzaju wyrobów. 
Kathreinera kawa jestnajsmacz- 
niejszym i najtańszym dodat 
kiem do kawy ziarnistej. Jest ona 
czystym, naturalnym produktem: 
w całych ziarnach, i z bardzo wielką 
d korzyścią używn się jej zamiast mielonych, a więc przez kupującą publiczność 


Dostać można wszędzie - % Kilo 25cent 
p 1496 


sg] nie dających się skontrolować dodatków do kawy, które, jak to wykazały urzędowe c Pt je „sm z stkich moż 
dochodzenia, często są fałszowane obcemi domieszkami. Poczynając od trzec iej Id pa Korekcja BE: Z0- 
y części dodatku, można później brać w połowie kawę ziarnistą, w połowie Katbrei- s Prospekty i próbki bespłatnie. 
Sj nerowską, a tak opróćz nieocenionego korzystnego działania dla zdrowia można w Fattinzer & Co 
| każdem gospodarstwie domowem wielką osiągnąć oszczędność. Wien, Wiedaner Eora 3 Eit 5 
2 : h : Io E l: m > h ń 
Kawe Kathreinera, polecają najwybitniejsi lekarze w ka m | Wo Lwo wie do nabyeia u p. Alfreda Dzikowskiego, ul. Karola Lndwika. 
|| dniem można ją spotykać coraz częściej w publicznych zakładach jakoteż u | 
niezliezonych rodzin. Także jako »czystae, t.j. bez dodania kawy ziarnistej, »kawa | 
| Kathreinera« jest najwyborniejszym Środkiem wzmacniającym, jakoteż N p 


najzdrowszym, bardzo łatwo strawnym i zarazem najsmaczniejszym napojem. 

„Zadna sumienna gospodyni i matka, w ogóle nikt pijający kawę nie 

| powinien w interesie zdrowia zwlekać dłużej z używaniem 

J »Kathreinera Kneippowskiej kawy słodoweje. Atoli 

| wobec lichych naśladowrictw, któremi wciąż jeszcze usiłują 

tumanić: publiczność, trzeba przy kupowaniu uważać na białe 
oryginalne paczki z nazwiskiem 


Kathreiner! 


Baczność! we własnym interesie nie dać się 


Iwa sprzedaż. i 


` 1. Majątek ziemski, powiat Horodenka, 1200 m. obszaru, £ te- 
go 580 m. ornej ziemi a 585 m. lasu, obciążony długiem hipotecznym 
83.000 złr., cena 168.000 złr. A 

2. Majątek ziemski, 7 klm. od Stanisławowa, 1300 m. obszaru, 
z tego lasu 1000 morgów (dochód netto 6500 złr.), roli skomasowanej 
300 m. Dom mieszkalny w a m stylu, budynki całkiem nowe, 
Cena 180.000 zł. Dług bankowy 52.000 zł. 

8. Majątek ziemski, w powiecie złoczowskim , 8 klam ed stacyj 
kolejowej, 250 morgów obszaru, dom mieszkalny o 10 pokojach, ogród 
warzywny i owocowy, 2 stajnie itd. Cena 48.000 złr. długi 38.000 zł, 

4, Majątek ziemski, w powiecie Kamionka Stramiłowa, Ż klm, 


Ai 
U RupitmopiólwErańd zwą Kati „aim oże i nie od stacyi kolejowej, 180 morgów obszaru, dom mieszkalny oʻ% poko- 
EE adne Ek a jach z ogrodem warzywnym i spacerowym. Cena s sasiewami bez in- 
a l Pd A" wentarza 30.000 złr. Dług hipoteczny 15.000 złr. 
DONO FEY Bliższych wiedomości udzieli kancelarya adwokacka Dr. Win- 


centego Bałabena i Dr. Aleksandra Vogis: we Lwowie przy ulicy 
Kopernika 1. 7, I. piątro. 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki, 


